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` WARSZAWA (PAP). — Dyre- |zatorów i nowatorów. Będziemy kła | przewiduje 


ktor Departamentu Techniki 

: PKPG inż. Ignacy Bursztyn t- 
dzielił wywiadu na temat reali- 
zacji postępu. technicznego w gos 
podarce narodowej, 


„Postęp techniczny — powiedział 

dyr. Bursztyn — jest Jednym z wa- 
nków wykonania planu zarówno 

w rb. jak i w okresie 6 - letnim. 


NOWE METODY PRACY I NOWE 
PRODUKCJE 

Przystępujemy do uruchomienia 
całego szeregu nowych działów 
przemysłu, po raz pierwszy w histo 
ri naszego ltraju. Np. zaczniemy 
produkować w tym roku kwas siar 
kowy z gipsu. Takich fabryk nie ma 
więcej w Europie niż pół tuzina. Be 
dziemy robić nrostowniki rtęciowe 
już za Kilka miesięcy. Dla budow- 
nictwa — nowy materiał tzw. stru- 
no - betony, które dadzą większą 
wytrzymałość niż normalnie zbro- 
jońy beton. W przemyśle spożyw- 
czym: — proszek mleczny, na który 
dotychczas prawie że monopol mia- 
13 Ameryka. 


W przemyśle metalo= 
wym  zacznierny budować fabrykę 
łażysk kwikowych. 


j 
Po raz pierwszy w tym roke | 
zajmiemy się planowa opt | 
kacją procesów produkcyjnych, 
czego wynikiem w niektórych 
branżach będzie skrócenie cyklu 
produkcyjnego, przez co umożli 
wimy przyśpieszenie obrotu środ 
"ków obiegowych. 
Sbrawa. polepszenia jakości bè- 
dzie zajmować jedno pierwszych 
miejsc. Ustanowiońe zostan 
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ą komór 
ki kontroli jakości we wszystkich 
przemysłach, 

Zrobimy w tym roku: pierwsze '%0 
ki w dziśdzinie automatyzacji pro 
cesów w przemyśle chemicznym, 
hufniczyn. cukrowniczymm i ustali- 
ray niektóre typowe urządzenia. au- 
tomatyki i sygnalizacji dla produk- 
cji w kraju. 


DROGI REAHZACH 


Dla zrealizowania tych piańtów O- 
mierać się będziemy przede wszyst- 
kimi na doświadczeniach Związku 
Radzieckiego i innych krajów demo 
kracji ludowej. Zacieśniać bedzie- 
my współpracę po linii przemysło 
wej, po linii technicznej i po. linii 
naukowo - badawczej. 

‘Drugim ważnym środkiem jest 
mobilizacja przodującej części kła- 
sy robotniczej i przodującej części 
inteligencji technicznej. Bedziemy 
starać się zwiększyć wysiłek i inicja 
tywę ze strony naszych inżynierów, 
przodujących robotników, racjonali 
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dli nacisk na szybkie rozchodzenie 
šie nowych metod. wprowadzonych 
w jednym zakładzie — na inne za- 
kłady i na szybkość przenoszenia 
doświadczeń, 

W tej dziedzinie ukaże się w tym 
roku dekret, który w pewnym sen- 
sie ukoronuje dotychczasowe usta- 
wodawstwo na tym odcinku i uregu 
luje pewne aspekty naszego prawa 
patentowego. 

Poważne zmiany zajdą w tym ro 
ku w dziedzinie instytutów badaw= 
czych. Mianowicie po raz pierwszy 
w naszej historii instytuty nauko- 
wo - badawcze będą pracować wg. 
planu z góry powziętego i tak, jak 
rok 1950 jest pierwszym rokiem na 
szego Planu 6 - letniego, to w histo 
rii naszego Państwa jest on pierw- 
szym rokiem planowania badań, 

Zwiększymy przypływ literatury 
technicznej i literatury patentowej 
za Związku Radzieckiego, Krajów 
demokracji ludowej i krajów zacho 
dnich. Pomocna nam będzie nowo 
utworzona instytucja „Państwowe 
Wydawnictwa Techniczne gdzie 
centralizuiemy  wezystkie wyda- 
wnictwa techniczne, Plan PWT 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


PIĄTEK 14 KWIETNIA 1950 ROKU. 


P TECHNICZNY 


i - dźwignią planów produkcyjnych w Polsce Ludowej 


na bież. rok wydania 
220 tytułów, ti. 3.200 arkuszy wy- 
dawniczych. _ 

Najważniejsze jednak zagadnie- 
nie, stojące przed nami, zagadnie- 
nie, które już teraz musi być odpo- 
wiednio traktowane pizez Partię, 
administrację i społeczeństwo — to 
zagadnienie kadr. 

Kadry mie tylko decyduja o 
wszystkim, ale. bez zorganizówania 
odpowiedniego zaplecza kadr nau- 


'kowych i technicznych nie może być 


mowy o sprostaniu zadaniom stoją- 
cym przed nami w dziedzinie postę- 
pu tęchnicznego. : 

Od Kongresu Zjednoczeniowego w 
grudniu 1948 r., kiedy wiceprernier 
Mine przedstawił narodowi tyfry 
potrzebnych nami kadr tęchnicznych, 
przybyło nam kilkuset inżynierów i 
kilka tysięcy techników. 


Mamy jednak przeszkolić w 
Planie G-letnim około miliona 
robotników, mamy dać krajowi 
100.009 techników i 25 tysięcy in- 
żynierów. 


KORZYŚCI T PERSPEKTYWY 
W efekcie postępu tecinicanego 
wzmożemy wydajność pracy. Pro- 


Pian roczny w 102 dni! 


WAŁBRZYCH (PAP) — Czołowy 


przedowiik” * pracy — Doltosłęskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
górmk  % kopalni „BOLESŁAW 


CHROBRY" — JÓZEF CISZAK, wyr- 
kontat -w dniu 12 bm. swoją: normę 
roczna. | 

W ciągu minionych 3 miesięcy i 12 
dni Ciszak wydobył ponad 1.358: ton 
węgła. A 

Znakomity przodownik już w ub. 
roku wsławił się wykonaniem planu 
rocztego wydobycia na dzień 12 lip- 


27 miesięcy. 

Józef Ciszak ma lat 88, jest synem 
robotnika z Sokołowa, w woj. poznań 
skim, W- górnictwie węglowym: roz" 
począł Ciszek pracą przed 9 laty w 
kopalni w południowsj Francji, dokąd 
wyemigrował w roku 1937. Poprze 
dnio pracował w kamieniołomach. 

Ciszak jest zwolennikiem nowo- 
czesnych metod pracy. Stosuje obu- 
dowe poprzeczną i ubolewa, że trad- 
ne warunki pracy aa jego oddziale 
unienióżliwiują osiągnięcie lepszych 
rezultatów przez wprowadzenie ma- 
szyny zrębowej. : 

nGdy osiągniemy dogodniejsze wa” 


ca; a do końca roku osiągnął normę 


Czołowy górnik Józef CGiszak 


ukończył 12 bm. roczną normę 


runki — oświadczył Ciszak, — 
"cze" bardziej póprzwię wytfled. R 
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duktcja potanieje, zwięzszy się suma: 
towarów. 

Praca robotnika stanie się łatwiej 
sza, a w konsekwencji bez poważ- 
nego zwiększenia wysiłku fizyczne- 
go robotnika — poważnie wzrośnie 
wydajność. Np. w przemyśle bu- 
dowianym wydajność  betoniarek 
wzrośnie o 25 proc, w przemyśle 
węglowym zwiększy się postęp ro- 
bót ścianowych o 13 proc, a chodni 
kowych o 14 proc, w przemyśle me- 
talowymy przez stosowanie twardych 
stopów zwiększy się wydajność o- 
brabiarex o 2ł proc, Na skutek 
zwiększenia mechanizacji pracy u- 
zyska się 3;5-krotny wzrost mecha- 
nicznego ładowania wegla. W prze- 
myśle metalowym _ mechanizacja 
transportu bedzie ewiększona o 38 
proc. Ilość krosien automatycznych 
we włókiennictwie wzrośnie o 47 
proc. 


Bronisława Nowak, członek ZMP — robotnica z PZPDz. Nr 2 — 
wymalazła nową metodę haftu maszynowego, — na maszynie „zygzak, 
Racjonafizatorski pomysł ob. Nowak znacznie przyspiesza wykonanie 


haftów. 


Mtłodociana racjonalizatorka otrzymała premię w wysokości 40 tys. 
złotych. Wedłuz jej pomysłu pracuja już wszystkie hafciarki PZPDz. 


Nr 2, 


Apel Pokoju jednoczy setki 


iw walce o szczęśliwą przyszłość narodów świata 


Ruch w obronie pokoju potężnicje z każdym dniem. 


Ze 


wszystkich stron swiata napływają coraz to nowe wiadomości 
a radosnym wiłanin Apelu Pokoju, o składaniu pod nim millo- 
nów podpisów, wiadomości o wielkiej akcji ną. rzecz utrwale= 


mia pokoju Światowego. 


A oto ostatnie doniesienia z szeregu krajów. 


FRANCJA 
Gsk donoszą z Paryża, Międzynaro- 


jesz- | gowa Federacja Demokratyczna Ko- 
faj |ptet oświadcza w opublikowanym 'ko- 


nasz potrzebuje diiżo wegla i Każdy | munikacie, że przyłącza sie dò apelu 


górnik winien go dać il. tylko może. | Stałego Komitetu 


Światowego Kon- 


Zwiększeniem wydobycia utrwałamy | gresu Obrońców Pokoju © zakaz 
pokój w naszym kraju i na całym | broni atomowej. w imieniu 80 milio» 


święcie”. 


nów Kobiet objętych Federacją. 


Staty Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju w Paryżu ogła- 
sza, że. organizacja amerykańskie, w 
tym orqanizącje kościelne, kobieca 4: 
młodzieżowe rżuciły wezwańie do 
zwołania na 29-i 30 maja br. w 
cago konferencji obrony pokoju. Ini- 
cjatywę zwołania tej konferencji pod 
jeło 43 amerykańskich duchownych, 


Lud Vietnamu wspiera swą Armię 


w jej działaniach bojowych 


PEKIN (PAP) — Radio Vietnamu 
donosi o- nowych sukcesach armii 
vietnamskiej, odniesionych w czasie 
zaatakowania wszystkich pożycjii-fran 
cuskich między Travish i Vilhlosg 
i przypisuje te sukcesy: żastosowaniu 
nowej taktyki wojny: ruchomej, Głów 
nodówodzący vietnamskiej Armii Lu- 


dowej, generał Vo-Guyen-Gip, wystę” 


pował za zastosowaniem tej taktyki 
na kongresie wojskowym, który od- 
był się z póczątkiem tego roku. Suk- 
cesy te, według radia Vietnamu, Za» 
wdzięczać również należy śŚcisłemu 
współdziałaniu ludności z armią. 


Głosy prasy światowej 


o bezczelnym wybryku samolotu amerykańskiego | 


MOSKWA (PAP) — Agencja 


TASS cytuje liczne głosy prasy 


światowej o proteście, wystosowanym przez rząd radziecki do rządu 


USA w związku z pogwałceniem 
powietrznego Związku Radzieckie 


W USA 

Wszystkie środowe dzienniki ame- 
rpkanskie podkreślają, że samoloty 
radzieckie ostrzeliwały samolot ame- 
rykański, usiłując całkowicie zatuszo 
wać fakt, 26 samolot amerykański 
pierwszy dał ognia do samolotów ra- 
uzieckich. 

Frankfureki korespondent „NEW 
YORK TIMES“ podaje, że Wzszynz= 
ton. polecił „przedstawicielom lotnie- 
twa i marynarki wojennej USA, aby 
„zachowywali milczenie“ w związku 
4 notą rządu radzieckiego, Jak pot 
kreślą korespondent, osoby zwięzase 
z lotnictwem, w prywatnych. rozmo: 
wach uważaja za bezśpowne, iż saio- 
lot, o którym jest mowa, posiadał 
radar óraz aparaty dla dokonywania 
zdjęć z powietrza. 


W WIELKIEJ BRYTANII 

C Brytyjska prasa hurźuazyjna w tot 
nie niezwykłe podnieconym zamiesz- 
cza wiadomość, że szmólot amery- 
Kańskj, który pogwałcił granicę ra 
dzierką 1 foźpoczgł ostrzeliwać samo- 
toty radzieckie, z kola został ostrze- 
lany przez pościgowce radzieckie: ' 

„DAILY HERALD" zaopatruje tę 
wiadomość sensacyjnym  nagłów" 
sieni: „Tajemnicza historia z samo- 
letem. Stany Zjednoczone oświa dcza- | 
jar -wościgowce rosyjskie strąchy go, 


przez samolot amerykański obszaru 
go. 

Sowieci oświadczają; nie macie ora- 
wa naruszać naszej granicy. 


W SZWĘCH 

Wszystkie dzienniki szwedzkie za- 
mieściły na- pierwszej strormicy pod 
wialkimi nagłówkami pełny tekst pro 
testu rządu radzieckiego w zwiążku 
z pogwałceniem przez samolot ame- 
rykański obszaru powietrznega Zwiaz 
ku Radzieckiego, 

„NY DAG" podał protest rządu ra- 
dzieckiego pod wielkim nagłówkiem, 
biegnącym przez całą stronicę: „Ma- 
newry amerykańskie na Morzu Bał- 
tyćkim — świadomą prowokacją”. 

Komentując protest rządu radziec” 
kiego, „Ny Dag“ w artykule wstep- 
nym pisze, że Amerykanie przekonali 
się obecnie, „iż granice radzieckie 
czmjnie sg strzeżone”: 


W DANII 

Wszystkie środowe dzienniki ko- 
penhaskie zamieściły pod dużymi nx- 
główkami wiadomość o. przelocie „ła” 
tejącej fortecy“ smerykańskiej naj 
terytorium radzieckim w pobliżu Li- 
bawy oraz męłny tekst noty ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
skiego do rządu amerykańskiego w 
związku 2 przekroczeniem przez. ša- 
moloż amerykański granicy radziec 
kiej i ostrzeliwaniem 
gówóów radzieczich. 


przezeń poci- | 


Dziennik „LAND GG FOLK“ pisze 
w nagłówku: „Bombowiea amerykań" 
ski rozpoczął strzelaninę na teryto- 
rium radzieckim“. Nagłówex „NA” 
TIONALTIDENDE*" głosi: „Moskwa 
donosi, że samolot amerykański roz- 
począł. strzelaninę z pościzoweami ra” 
dzieckimi na Łotwie”. 

„Land og Folk“ w artykule wstep- 
nym pt: „Dania — forpocztą prowo” 
katorów wojennych”, pisze: 

„Amerykanie dopuścili się me- 
bywałej prowokacji. Z odległości 
tysięcy kilometrów od kontynen' 
tu amerykańskiego, przywódcy 
wojskowi USA posyłają samolot 
wojskowy na terytorium radziec= 
kie, gdzie ostrzeliwnje on sam*- 
loty radzieckie zamiast tego, by 
zastosować się do wezwania 
władz radzieckich i łądować:* 

W NORWEGII 

Dziennisi norweszie na naczelnych 
miejscach, pod sensacyjnymi nagłów” 
kami, informuja o proteście rządu 
radzieckiego wobec rządu USA z po- 
wodu  pogwałcenia „granicy radziec- 
kiej przez amerykański samolot woj: 
skowy. ( 

ziennik „MORGENPOSTENŃ* w 
artykule redakcyjnym pisze: „Epizod 
ten może nieć poważne następstwa, 


Wyszyń: | jeśli zechce tego jedna lub obie stro- 


ny. Można jędnak spodziewać się, iż 


oye amerykański przeprosi rząd ra- 


dziecki, jeśli uzna za dowiedzione, iż 
sam-lot rzeczywiście zwajdował się 
nad terytorium radzieckim”. 


PEKIN (PAP) — Jak donosi: Viet- 
namska Agencja Informacyjna, w 
pierwszych dniach kwietnia wzmozła 
się aktywność partyzantów w północ- 
nym Vietnamie. Dnia 4 kwietnia par- 
tyzamci vietnamscy wysadzili w po 
wietrze elektrownię miejskę w Hai- 
fomgu, zniszczyli rury wodociągowe 


Spółdzielnie produkcyjne w woj. łódzkim 
zakończyły siewy zbóż jarych — 


|. 


nim, 


wy wykazały wyższość 


o przyjazni, SOJUSZU 

MOSKWA (PAP) Dnia 11 kwiet 
nia br. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało układ o przyjaź- 
ni, sojuszu i pomocy wzajemnej mig- 
dzy Związkiem Radzieckim a Ohińską 
Republiką Ludową, porozumienie o 


chińskiej Czengczuńskiej Linii Kole-| 


jowej, Port=Arturze i Porcie Dalinym, 
oraz porozumienie w sprawie przy- 
znania kredytu Chińskiej Republice 
Ludowej. podpisane w Moskwie dnia 
14 lutego 1950 roku. 


Amerykańskie 
przeciw uznaniu 

NOWY JORK (PAP). — 11 kwiet- 
nia br. przedstawiciel Związku Rā 
dzieckieęgo w Komitecie Doradczym 


ONZ dla spraw administracyjnych I 
'pufiżetowych opuścił posiedzenie ko- 


Doceniając znaczenie pierwszych siewów w Planie 6-let- 
pionierzy przebudowy ustroju rolnego z całym zapałem 
przystąpili do tegorocznych siewów. Już pierwsze wspólne sie- 
gospodarki zespołowej nad indywidu- 
alna, czego wyrazem jest ZAKOŃCZENIE SIEWÓW ZBÓŻ 
JARYCH WE WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNIACH PRODUK- 
CYJNYCH NA TERENIE WOJ. 
i najlepiej przeprowadziły akcję siewną spółdzielnie produk- 
cyjne w KONARACH, pow. kutnowskiego, PELAGII, pow. łas- 
kiego, ROGACZEWIE, pow. radomszczańskiego i FRANOPO- 
LU, pow. rawsko-mażowieckiego. 7 
Zainicjowane współzawodnictwo między spółdzielniami w 
akcji siewnej przez spółdzielnie Franopol. w znacznym stopnin 
przyczyniło się do szybszego zakończenia siewów. 
z 0 0 o Aim 


Ratyfikacja radziecko - chińskiego układu 


między Uong-Bi i Haifongiem oraz 
przecięłi prawie wszystkie linie tę" 
lefoniczne wokół Haifongu. 

Dnia 3 kwietnia wojska Vietnam» 
skiej Republiki Demokratycznej za- 
atakowały posterunek francuski na 
południe od Hanoi, a 4 kwietnia — 
posterunek francuski na południowy 
zachód od Hanoi. 


ŁÓDZKIEGO. Najsprawniej 


i pomocy wzajemne] 

PEKIN (PAP) Dnia 11 kwietnia 
Centralna Ludowa Rada Rządowa 
Chińskiej Republiki Ludowej tatyżi- 
kowsła, ne swym VI posiedzeniu. fa- 
dzieeko-chiński układ o przyjaźni, £0 
jtszu i pomocy wzajemnej, porozu” 
imienie o chińskiej Czangczuńskiej Li 
mii Kolejowej, Port-Arturze i Porcie 
Dalnym oraz porozumienie w spra- 
‘Sie przyznania kredyżr Chińskiej Re 
publice Iadowej; podpisane w Mos- 
kwie 14 lutego br. - 


intrygi w ONZ 


Chin Ludowych 


mitetu po odmowie przez więk- 
szość komiteto z delegatem ame- 
rykańskim na czele rozpatrzenia 


wniosku radzieckiego w kwestii wy- 
kluczenia delegata Kuomintangu. 


milionów ludzi 


uczonych i działaczy różnych orqani- 
zacji. Pośród inicjatorów znajduje się 
znana działaczka Międzynarodowej 
Ligi Kobiecej Walki o Pokój i Wol- 
ność, laureatka nagrody Nobla Emi- 
lia Green-Bałch, członek Centralnego 
Komitetu Światowej Rady Kościelnej, 
biskup J- Walls oraz lanreat Nobla, 
wielki pisarz Tomasz Manu. 


RUMUNIA - 

Na sósfi mimuńskiego Stałego Ko- 
mitętu Obrońców Pókoju, która za- 
kończyła się w Bukareszcie, rozpatry- 
wano sprawę rozszerzenia walki o 
pokój i popularyzacji apelu : sesji 
sztokholmskiej Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju Komitet zatwierdził plan 
zbierania podpisów pod tym apelem 


Fi uchwalił tekst odezwy do wszyst- 


kich mieszkańców Rumunii. 


MANDŻURIA 

Jak donosi Agencja Wolnych Chin 
z Mukdenu, utworzony tam został 
chiński oddział Komitetu Świat 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Przewodniczącym obrany został Kao 
Czung-Min, przywódca Ligi Demokra- 
tycznej w północno-wschodniej czę- 
ści kraju. ' 


W. BRYTANIA 

Doroczna konferencja Związku Za- 
wodowego Pracowników Sklepów i 
Składów powzięła uchwałę, domagā- 
jącą się od wielkich mocarstw wusu- 
nięcia dzielących je różnic drogą po- 
kojową, W szczególności uchwała do 
maga się zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw dla wypracowania 
światowego paktu pokoju. Ponadto 
konferencja wezwała rząd brytyjski 
da podjęcia na forum ONZ inicjaty- 
wy w kierunku zniszczenia zapasu 
bomb atomowych i ustanowienia sku 
tecznej kontroli międzynarodowe) 
nad produkcją atomową. 

w drugą rocznicę planu 
Marshalla 
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Brossard z wykła- 


Prof. James 
dowceą na uniwersytecie stanowym w 
Pensylwanii. Ostatnio opublikował on 
wyniki swych wieloletnich badań. Oto 
ane: 3 

„Za czasów Cezara zabicie jednego 
szłowieka kosztowało około 75 cen- 
tów. Podczas wojen napoleońskich 
koszty wzrosły do około 2000 dola- 
rów, podczas wojny domowej w Ame- 
ryce wyniosły one mniej więcej 5000 
dołarów, zaś podczas pierwszej woj- 
ny światowej 21.000 dolarów. Obec- 
nie koszty zabicia jednego człowieka, 
ra podstawie danych z ostatniej woj- 
ny światowej, wynoszą co najmniej 
50.000 dolarów.“ 

Czy prof. Brossard opublikował te 
dane, aby przestrzec przed nową Woj- 
ną? Bynajmniej. Prof. Brossard tro- 
szczy się jedynie o to, aby obniżyć 
„koszty własne“ zabicia człowieka 
przez zastosowanie bardziej doskona- 
łych metod masowego mordowania 
ludzi, 

Gen. Gordon Gray, dowódca ame- 
rykańskich sił zbrojnych, nie jest u- 
eżonym, ani statystykiem. Ale nier 
dawno poszedł on jeszcze dalej, niż| 
Broszard i z uśmiechem wyrafinowa- 
nego ludożercy oświadczył, że we- 
dług jego obliczeń następna woina 
światowa pochłonie 3.000 miliardów 
dolarów i 150 milionów ofiar ludz- 
kich. 

Takie są perspektywy, jakie roz 
taczają przed światem amerykańscy 
ludobójcy. O takich to perspektywach 
marzy gen. Montgomery, angielski 
szef sztabu, który wobee uczniów 
szkoły, do której uczęszczał za mło- 
du, stwierdził, że następna wojna bë- 
dzie „wyśmienita zabawą i pochłonie 
wiele ofiar ludzkich”. 

Montgomery, Gray 1 im podobn! 
atraszą ludzkość groźbą nowej wojny 
w zupełnie określonym celu. Dorać- 
nym celem jest wywołanie psychozy 
wojennej, która ułażwi zwiększenie 
zbrojeń i przyniesie nowe, ogromne 
zyski fabrykantom śmierci. Na dłuż 
szą metę propaganda wojenna ma 
przygotować masy ludowe do „mio 
uchronności* wojny, ma ułatwić im- 
perialistycznym podżegacżom rozp% 
tanie nowej, straszliwej pożogi. 


Kiedy w okresie wyborów w Zwiąw 
ku Radzieckim tow. tow. Mołotow, 
Malenkow i inni wybitni przywódcy 
narodu radzieckiego przypominali w 
swych przemówieniach słowa Towa- 
rzysza Stalina o możliwości pokojo< 
wego - współistnienia obok siebie 
dwóch różnych systemów społecznych 
f gospodarczych, kiedy podkreślali, że 
Związek Radziecki, chociaż jest pew» 
py zwycięstwa w jakiejkołwiek woj 
nie, nie obawia się pokojowego współ 
xuawodnictwa = państwami kapitali- 
utycznymi, amerykański dziennik 
„New York Herald Tribune” pisał w 
artykule wstępnym: „Przemówienia 
wygłaszane przez wybitnych radziec- 
kich mężów stanu e możliwości poko» 
jowego współżycia USA i ZSRR spo 
wodowały nowe ostrzeżenia ze strony 
wysokich dygnitarzy amerykańskich, 
Przestrzegają oni przed nową, zakro- 
jong na szeroką skalę ofensywą pœ 
kojowz'”. 

„New York Herald Tribune* jest 


Zobowiązanie 1 - Majowe 


huty „Ostrowiec“ 


KATOWICE (PAP) — Wysokie 
zobowiązania produkcyjne dla uczcze 
nia międzynarodowego Święta Pracy 
w łącznej wartości 12 milionów zł pod 
ięli robotnicy huty „Ostrowiec“ 

Załoga postanowiła m, in, upłyn= 
nić w kwietniu 100 tom zapasów mia» 
teriałowych, Robotnicy stalowni z0- 
bowiązali się zadanie produkcyjne 
przewidziane na okres 5 miesięcy zre 
alizować w ciągu 4 miesięcy, Robotni 
cy odlewni podniosą swą wydajność 
w kwietniu w stosunku do osiągnie- 
tej w marcu o 5 proc, Tokarze i fre- 
zerzy wydziału mechanicznego posta 
nowili podnieść swą wydajność o 10 
proe, w stosunku do dotychczasowej, 

Brygady ciesielskie Głodowicza i 
Katuly zobowiązały się podnieść swą 
norme w kwietniu do 157 proc, Wy- 
różniły się również hutniczki Marie 
Pogodzińska i Maria Lechota, które 
zobowiązały się o iągnąć w kwietniu 
130 procent mormy, 


petyty 


tym samym pismem, która jeszcze 
przed kilku miesiącami w innym ar- 
tykule wstępnym groziło: „Będziemy 
wysyłać samoloty na wysokości 40 ty- 
sięcy stóp z bombami pożarowymi 
i bakteriologicznymi, aby zabijać 
dzieci w kołyskach, babcie przy mor 
dlitwie i robotników przy pracy”. 
Ale było to w czasie, kiedy amery- 
kańscy ludobójcy sądzili, że mają 
monopol na bombę atomową, Obecnie 
zaś, kiedy prysł mit e monopolu ato- 
mowym, a zawiódł superbluff 6 super 
bombie wodorowej, „New York Her 
rald Tribune“ zmienił ton j ostrzega 
przed „niebezpieczeństwem* ofensy- 
wy pokojowej, do której odparcia 
należy się przygotowywać jak do od- 
parcia ataku zbrojnego. 


Dla amerykańskich awanturników. 
dążących do panowania nad światem, 
wielka ofengywa pokojowa setek mi- 
lionów ludzi na całym świecie jest 
rzeczywiście poważnym niebezpieczeń 
stwem. Kiedy straszak atomowy zo- 
stał wyrwany imperialistom z ręki, 
zostali oni pozbawieni narzędzia nā- 
ciskn i szantażu, zburzony został 
główny filar ich awanturniczej poli- 
tyki. Na giełdach światowych spadły 
akcje kapitalistycznych podżegaczy, 
na Wall-Street zabrakło wiary w zwy 
cięstwo. 

Nie znaczy to jednak, aby imperia- 
fiżm amerykański przestał myśleć o 
nowej wojnie, aby stracił swoją wo- 
jowniezość. Rozwścieczeni klęskami 
ponoszonymi na wszystkich frontach 
ludobójcy amerykańscy imają się no- 
wych sposobów, przygotowają nowe 


„Wojna bakteriologicma ma po- 
dwójne korzyści: z jednej strony wy- 
woła eng o wiele większy niepokój, 
pe drugie zaś nie zniszczy własności 
prywatnej * — pisze australijski dzien 
nik „Sydney Sunday Sun“. Pod opie- 
ką gen. Mac Artura, tego samego, 
który kazał strzelać do głodujących 


robotników amerykańskich w czasie 


wielkiego kryzysu lat 30-tych, japoń- 
scy uczeni znów pracują w swych la- 
boratoriach nad wyhodowaniem no- 
wych, bardziej zabójczych zarazków 
dżumy, cholery, tyfusu, A amerykań- 
ski minister „obrony“, Johnson, sam 
handlarz śmiercią, przechwala się, że 
w dziedzinie przygotowania wojny 
bakteriologicznej Stany Zjednoczone 
znacznie przewyższyły Japonię. 

Adwokat dżumy, Johnson, odpo- 
wiada na ofensywę pokojową wznie- 
ceniem nowej histerii wojennej. On 
i jego imoperialistyczni mocodawcy 
miotają się z wściekłością, jak osa- 
czone zwierzęta. FRosnący z każdym 
dniem ruch sy obronie pokoju, grze- 
bie ich nadzieje na wywołanie no- 
wej wojny, montuje przeciwke nim 
potężny mur obronny z milionów lu 
dzą różnych krajów, narodowości, 
wymnań i przekonań molitycznych, 
których ożywia ten sam cel utrwale 
nia pokoju, . 

Przeciw ludobójcom amerykańskim 
występują w zwartym, zorganizowa- 
nym froncie pokoju nie tylko narody 
wolne, wyzwolone z ucisku kapitali- 
stycznego, lecz również narody ngi- 
nające się pod jarzmem własnych 
rządów reakcyjnych i obcego impe- 
rializmu. Przeciw ludebójcom amery- 
kańskim w coraz wiekszym stopnin, 
w sposób coraz birdziej zorganizowa- 
ny występują też szerokie masy na- 
rodu amerykańskiego. 

Opętani szaleństwem ludobójcy a- 
merykańscy zostają coraz bardziej 
izolowani przez cały, zdrowo myślą- 
cy świat. Sztokholm ostrzegł impe- 
rialistycznych podżegaczy przed lo- 


20-letnia kojowniczka pokoju 


Raymonde Dien ma % lat. Jej mąż, młody ro- 
botnik przez 3 lata walczył w szeregach francuskie- 
go ruchu oporu: był dwukrotnie ranny. Jej siostra 
aresztowana przez petatnowską policję, później prze- 
kazana Niemcom, wywieziona została do Ravens- 
briick, Szwagier Raymonde żegnał życie okrzykietn: 
„Niech żyje Francja, niech żyje komunizm!', 

Dziś 20-letnia Raymonde siedzi w celi więzienia 
w Tours, „Raymonde Dien uwięziona zosiała — po- 
wiedział tow, Duclos w przemówieniu na XII Kon- 
gresie KPF — ponieważ położyła się na szynach po 
których przejechać miał pociąg załadowany czołza- 
mi“. „Raymonde Dien jest bohaterską kontynuatorką 
wspaniałych tradycji kobiet z Montlucon, które pod- 
czas okupacji również położyły się na szynach, by 
nie dopuścić do wyjazdu do Niemiec transportu are- 
szłowanych Franowzów”. 

Kobiety z Montłucon aresztowało gestapo. Ray- 
monde Dien aresztowała policja rzadu Bidault, 


W Roanne dwutysięczny tłum demonstrował 
przeciw odjazdowi transportu ze sprzętem wojen- 
nym, przeznaczonym do prowadzenia „brudnej woj- 
ny“ w Vietnamie, 20 Francuzów aresztowano i oša- 
dzono w forcie Montluc w Lyonie. Znajduje się mię- 
dzy nimi inwalida Tuchu oporu, Zna on dobrze cele 


fortu Monfluc. Był w nich wieziony w latata 
1942-44, Jego towarzyszem jest 20-letni student. 


On również zna fort Montluc. Zna go z opowiadań 
matki, Nie opowiadał mu o nim ojciec, którego hi- 
tlerowcy rozstrzelali w 1944 roku. 

Mury portowych miast Francji pokryły się pla- 
katami: „Sprzęt wojenny nie zostanie wyładowany”. 
Komisarz policji portu La Pąllice wezwał dwóch ro- 
botników portowych podejrzanych o rozklejanie 
plakatów, Przed budynkiem komisariatu — powie- 
dział tow, Agasse, delegat departamentu Charente - 


Maritime — stawiło się dwustu robotników, Bam 
widok ich miebieskich binz — bluz roboczych mmustł 
pana komisarza do zamknięcia się w swoim biurze, 
Sprzet wojenny nie został wyładowany. 

Po morzach krążą, niczym statki korsarskie, 
okręty naładowane bronia. „Pasteur“, „Empire Mar- 
shall", „Auray“, „Falaise“, „Dismude* — rośnie li- 
s okrętów śmierci, szukających przystani. | 

W 1947 robu — jak wynika z cyfr, przytoczo+ 
nych przez tow. Duclos — rząd francuski wydawał 
2% miliardów franków rocznie na utrzymanie sił 


*olicji. Dziś wydatki te sięgają 80 miliardów fran- 


ków. Wyposażońo ją w najnowocześniejszy sprzęt 
wojskowy, specjalnie w tym celu sprowadzany ze 
Stanów Zjednoczonych. Zaangażowano wybitnych 
„specjalistów* do walki e komunistami, W zerem 
gach policji ponownie znalazło się kilkunastu ko= 
misarzy policji, którzy za współpracę z gestapo ska= 
zani zostali po wyzwoleniu na Kary długoletniego 
więzienia, Ale pisał już kiedyś Balzak, że „ze 
wszystkich nasion powierzonych ziemi, krew prze- 
lana przez męczenników przynosi najszybsze Zbiory“. 

„Jesteśmy partią nowego typu — mówił tow. 
Tnhorez. — 30 lat pracowaliśmy, by mie być partią 
podobną do innych. Jej członkowie — to jakobini 
proletariatu, którey na wzór Robespierre'a wierzą, 
w co mówią i robią co mówią. Francuska Partia 
Komunistyczna jest partią 75 tys. rozstrzelanych 
w czasie okupacji patriotów. Dziś komuniści fran= 
cuscy stoją na czele walki o pokój. o niezależność . 
Franciji, Średni wiek delegatów na XII kongres Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej wynosił 31,5 lat, 
Francuska Partia Komunistyczna jest partią mlo- 
dych, partia przyszłości, partią, kierowaną przez do- 
świsiczonych wodzów proletariatu, cieszących się 
pełnym zaufaniem i miłością tysięcy takich ludzi jak 
Raymonde Dien i jej towarzysze walki, 


hibańska Republika Ludowa na nowych drogach 


Przemówienie tow. Enver Hodży na Il krajowej konferencji partyjnej 


TIRANA (PAP). — Sekretarz gene- 


sem, jaki ich czeka, gdyby poważyłi| ralny Komiietu Centralnego Albań- 


się rozpętać nową wojnę napastniczą. | skiej Partii Pracy ENVER 


RODZA 


Na apel srtokhołmski odpowiadają | wygłosił referat na krajowej konfe- 


miliony łudzi, którzy 
i którym droga jest wolność. W jed- 
nym szeregu stają komuniści i po- 
stępowi katolicy, górnik śląski i ame» 
rykański liberał. Uchwały sztokholin- 
skie. mobilizujące na szerokiej płasz- 
czyżnie wszystkich ludzi dobrej woli, 
są podstawą wyjściową do nowej, 
wielkiej ofensywy pokojowej, zakro- 
jonej na większą, niż dotychczaa 
skalę, obejmującą dziesiątki milionów 
ludzi, którzy dotychczas stali na ubo- 
czu, lub nie brali czynnego udziału 
w walke o pokój. Można, jak to robi 
organ amerykańskich kapitalistów 
„New York Herald Tribune* — 
„ostrzec* przed tą nową ofensywą, 
będącą wyrazem pragnień całej ludz- 
kości, ałe nie można jej odeprzeć. Po- 
wstrzyma ona rękę zbrodniarzy ato- 
mowych 1 okielrna amerykańskich 
ludobójców. Pokój świata zostanie 


miłują pekójj rencji tej partii, w którym zatrzymał 


się dłużej 
czych i 


na sukcesąch gospodar- 


Strajk powszechny 


dzieckiegó w obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej, kiedy anglo-<amerykań 
scy imparialiści mnożą przygotowa- 
nia wojenne. Mówća podkreślił, że 
sukcesy Związku Radzieckiego raz 
jeszcze potwierdzają wyższość syste- 


robotników Belgii 


będzie odpowiedzią na projekt powrotu na tron Leopolda III 


BRUKSELA (PAP) — Biuro Po- 
lityczne Komunistycznej Partii Bel- 
gii ogłosiło apel do belgijskiej klasy 
robotniczej wzywający do czynnej ak 
cji przeciwko projektom powrotu Leo 
polda III: 

„Nie ma chwili do stracenia — 
głosi apel. Nad Belgią zawisła groż- 
ba faszystowskiego zamachu stanu. 
Wzywamy klasę robotniczą do na- 
tychmiastowego przystąpienia do 
strajków oraz do wzmożenia frontu 
robotniczego przez tworzenie komite- 


strajku powszechnego we wszystkich 
prowincjach belgijskich w dniu zwoła 
mia parlamentu przez prokrólewski 
rząd Van Zeelanda, który zamierza 
znieść ustawę o regencji; do organi- 
zowania nowych manifestacji we 
wszystkich większych ośrodkach ro- 
betniezych'', 

Biuro Polityczne KPB wezwalo rów 
nież wszystkie podstawowa organiza- 
cje partyjne do zwołania zebrań ezłon 
ków w celu omówienią apelu i sposo- 


nym, 

Enver Hodża wskazał na nieprzef- 
wany wziost i umacnianie się ruchu 
| zwolenników POKOJU na całym 
świecie i oświadczył, że naród albań- 
ški bierze w tym ruchu zdecydowany 


politycznych Związku Ra- |mu socjalistyćmego nad kapitalistycz | udział. 


Podkreśliwszy ogromne znaczenie 
międzynarodowe Apelu sztokholm- 
skiej sesji Stałego Komitętu Światło» 
wego Kongresu Zwolenników Pokoju 
w kwestii zakazu broni atomowej i 
określenia jako zbrodniarza wojenne= 
go rządu, który by pierwszy użył tej 
broni, mówca oświadczył: 

„Sprawa pokoju zwycięży, po- 
nieważ stoi za nią Związek Ra- 
dziecki I Wielki STALIN!” 

W dalszym ciągu Enver Hodża pô- 
ruszył sprawę knowań imperialistów 
anglo-amerykańskich, tilowców, mo- 
narcho-laszystów greckich, neofaszy- 
stów włoskich i innych wrogów na- 
rodu albańskiego, którzy rozwijali i 
rozwijają akcję skierowaną przeciw 
całości terytorialnej, niepodległości i 


zbrodnie w ekali światowej. 


WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


Wielka Rewolucja Socjalistyczna 1 nowa epo 
ka przez nią zapoczątkowana znalazły piewcę 
niezwykłego. Majakowski był tym, który wy- 
śpiewał ogrom rewolucji, który przekuł hasła 
Października ma stął poetyckiej strofy, który 
zaklął poezję budownictwa socjalistycznego 
w miarowy rytm wiersza. Był trybunem mas 
walczących na barykadach i bardem Partii, któ 
ra przewodziła w walce o socjalizm. Kiedy w 
dwudziesta rocznicę jego zgonu wracamy myślą 
do tej niezwykłej indywidualności, przypomina- 
ją się słowa autora posmatu o Leninie, słowa 
porównująece rym poety do „pieszczoty. hasła, 
bagnetu i bata“. I dziś każdy wiersz Majakow- 
skiego urzeka pieszczotą, dźwięczy hasłem, wal 
czy bagnetem i ohłoszcze batem. Dziś, po dwu- 
dziestu latach, twórczość Majakowskiego jest 
żywym natchnieniem rewolucyjnych postów, 
jest księga, w której masy ludowe znajdują cd 
powiędź na najistotniejsze pytania epoki, 

W poezji Majakowskiego znalazła odbicie re 
wołucja, która zmieniła oblicze świnia; ze strof 
autora poematu „Dobrze“ wyłonił się nowy 
świat i nowy człowiek; jego wiersze stały się 
pieśnią pogrzebową starej epoki i hasłem nowej 
ery, ery socjalizmu, Od pierwszej chwili Maja- 
kowski stanął w szeregach rewolucji, oddając 
swój geniusz we władanie walczącego proleta- 
riatu: 

„Werwany byłem 

s na front rowolucji; 

bym służbą 

w pańskich poezji ogrodach == 
tej baby kapryśnej — 

porzmcił*. *) 

+ = « 

Słowo Majakowskiego zwraczło się 1 apelo 
wało do mas, do ludu rosyjskiego, jego wiersz 
bił taranem w podpory walącego się ustroju ka- 
pitalistycznego. Gryząca ironia pisarza wyśmie 
wała bezwład i zakłamanie starego świata; nie 
byłe w jego strofach nuty żalu po tym, co od- 
chodzi w przeszłość, co mija bezpowrotnie. Poe 
mat „Wojna i świat” (1916) był bodaj pierwszą 
w poezji rosyjskiej ostra oceną polityczną woj- 
ny imperialistycznej, potępieniem zbrodni doko 
nywanej w imię zysku, W tym okresie kształto 
wały się kontury tak specyficznego dla Maja- 
kowskiego obraza poetyckiego, rytmu, języka 
i metafory. 

Po rewolucji umacnia się realistyczna więź 
poetyki Majakowskiego. Kształtuje się poeta - 
trybun, którego rewolucyjne słowo rozplomie- 
nia miliony robotników, Jego wiersz, bijący ža 
rem siły i komunistycznego przeświadczenia, sta 
je się groźną bronią w walee o zwycięstwo idei 
bolszewickiej, idei Parti. Wowczas ta Majakow 
ski rzuca poetom wezwanie, aby „zstąpiłi z nie- 
ba na ziemię” į zaciągnęłi się na służbę rewolu 
cji („Rozkazy do armii sztuki”), kpiąc z oder 


i *) Przekład A. Ważyka, 


utrwalony, 


A SOON? nę br i nów da 


TOMASZ ATKINS, |tów strajkowych 


(W 20 rocznicę Śmierci) 


wanych od życia marzycieli, którzy szukali uko 
jenia w „groszowym romantyźmie* i „zamknę 
li oczy na wszystko co się wokoło tworzy”, „Pa 
eci i pisarze — pisał Majakowski w roku 1923— 
miast przewodzić słowóm, wznieśli się ma tak 
podobłoczne wysokości, że nie wyciągniesz ich 
stamtąd. twierasz jakiekolwiek czaso 
pismo — całkowicie popstrzone wierszami: 
tu i „ząbki perlistę" i „cnhitony* i „Partenon“ 
i „marzenia”, i diabli wiedzą czego tu tylko nie 
ma. Zdałoby się poprosić panów poetów, aby 
zeszli z nieba na ziemię”. „Towarzysze — wży- 
wał poeta — dajcie nową sztukę, taką, aby wy 
ciągnąć republikę z błota” Było to w pierw= 
szych latach rewolucji. 

Utwory lat rewolucyjnych (1917 — 1821) two 
rzą w sumie obraz, w którym zawarło się boha- 
terstwo walczącego ludu radzieckiego, niena- 
wiść do kontrrewolucji i reakcji oraz patós rö- 
dzącej się epoki. Każdy wiersz jest burzą i pło 
mieniem, hasłem i wskazaniem. Majakowski wy 
powiada swoje myśli w przeróżńej formie: 
w wierszu agitacyjnym, w strofie lirycznej, 
w wierszach dla płakatów ROST-u, w adzie 
(„Oda do rewolucji*) i poemacie (,,150.000.000*). 

Obraz rewolucji i nowego życia radrieckie= 
go rozrasta się u Majakowskiego do móniumen 
talnych rozmiarów w „latach późniejszych 
w dwóch poematach, które osiągnęły niewidzia 
ne dotychczas wyżyny kunsztu poetyckiego: w 
„Włodzimierzu Ijiczu Leninie* i w „Dobrze“, 
Pierwszy z nich, napisany po śmierci Lenina 
(1924), kreśli wyrazisty wizerunek wodzą rewoln 
cji, etapy jego działalności politycznej, portret 
przywódcy mas i zarazem „arcyłudzkiego czło 
wieka”, Ze splotu prostych i przekonywujących 
słów, pozbawionych fałszywego tonu i sztucz- 
ności, wyłania się sylwetka genialnej jednostki 
nierozerwalnie zwiazanej z partia i ludem pra- 
cującym. Ten motyw jest ostatnim akordem po 
ematu: 


Partia i Lenin — 

bliźnięta — bracia — 
kogo bardziej 

nratka — historia ceni? 


Mówimy — Lenin, 
a w domyśle — 
partia, 
mówimy — partia, 
a w domyśle — Lenin", **) 
W drugim poemacie („Dobrze“) zostaje roz= 
winięta synteza rewolucji proletariackiej na 


do przygotowania 


są |. 


bów jego realizacji. 


dzieckim, Tu został ujęty sens moralny I politycz 
ny rewolucji, jej ogrom i wpływ na dzieje ludz 
kie. Narodziny nowego świata znalazły tu wy- 
raz w słowach prostych, a jakże fascynujących: 


Umilikł knulomiot. 

Zakończył obstrzał. 
Umiikły kule, 

duwoniace zażarcie, 
Płonęły 


jak gwiazdy 
bagnetów ostres. 
Bledniały 


gwiazdy niebieskie 
na warcie, 
DBmuchał, jak zawsze, 
wiatrami październik. 


wyślirganą krzywieną 


tramwaje 
na most przy Giserni 
już — za socjalizmu. ***) 


Szyna 


Humanistycznym  treściom socjalizmu prze- 
ciwstawiał Majakowski nieludzkie treści gasną- 
cego kapitalizmu, demaskując w szeregu wier- 
szy (Black and white”, „Most Brookliński", „Do 
domu" itd.) fałsz demokracji burźnazyjnej i upa 
dek kapitalistycznej kultury i moralności. Zroz 
paczony człowiek, który skaczę z mostu Broo- 
klińskiego w obięcią Śmierci, oto symbol cywi- 
lizacji burżuazyjnej. 

. = 

Twórczość Majakowskiego, który położył poń 
waliny pod realizm socjalistyczny poezji radziec 
kiej, była zarówno co do treści, jak i różnoro- 
dności formy (epos, satyra, wiersz liryczny, poe 
mat, utwory sceniczne, felieton itd.) zjawiskiem 
niezwykłym. Nowy styl poetycki autora „Do 
brze* był realistycznym kształtem, w który przy 
oblekła się nowa, rewolucyjna treść jego dzieła. 

Prostota słowa i celna metafora harmonizo- 
wały z głęboko humanistyczną ideą jego wier- 


q| szy. Majakowski pierwszy w poezii radzieckiej 


podjął tematykę PRACY, pracy socjalistycznej, 
której wartość moralną i bohaterstwo opisał nie 
zwykle plastycznie. Ze straf Majakowskiego wy 
łonił się pozytywny bohater nowego ustroju, 
RADZIECKI CZŁOWIEK, partyjny i bezpar- 
tyjny bojownik o radość i szczęście życia, zwią- 
zany każdym fibrem ze swoją socjalistyczną oj- 
czyzną. Poezja Majakowskiego była lutnią śpie- 
wającą piękno socjalizmu i knutem  chłoszczą- 
cym jego wrogów, pieśnią miłości dla Partii 
i Kraju Rad oraz buntem przeciw złu i kapita- 


bardzo szerokim tle historycznym. Tutaj, jak w | listycznej zzniliżnie. Była dzwonem wzywają- 


kalejdoskopie, przesuwają się przed naszymi 
oczami dzieje Rewolucji Październikowej i bu- 
downictwa socjalistycznego w Zwiazku Ra- 


et) Przekład A. Ważyka. 


cym do walki, była samą walką i hymnem zwy 
cięstwa. I taką pozostanie w maszej pamięci. 
Roman Karst 


42%) Pyzekład A. Sańdzusra, 


suwerenności Ludowej Republiki Al- 
bańskiej. 

W drugiej części referatu, dotydzą- 
cej wypełnienia planu państwowego, 
Enver Hodża podkreślił, że dzięki bez 
interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wej, Albania w stosunkowo krótkim 
czasie była w stanie osiągnąć poważ- 
ne sukcesy, Jednakże plan gospodar: 
czy na rok 1949 nie został wykonany. 
Było to skutkiem szkodniczej polity- 
ki b. ministra przemysłu Abedina 
Czevu i jego wspólników, 

W kwestii błedów popełnionych w 
dziedzinie qospodarki rolnej Enver 
Hodża podkreślił, że Ministerstwo 
Roinictwa nie rozdzieliło dotąd jesz- 
cze całej ziemi, Która winna była zó- 
stać rozdzielona w myśl ustawy o te- 
formie rolnej, 

Słowa Envera Hodży, ża partia i 
rząd przygotowują obecnis  S-letni 
plan rozwoju narodowej gospodarki 
Albanii przyjęte zostały burzliwymi, 
niemilknącymi oklaskami, 

W trzeciej części referatu o syłua= 
cil wewnętrzno-partyjnej Enver Ho- 
dza zanalizował działalność antypar- 
tyjnej grupy trockistowskiej Abedi- 
na Czevu, Dżazi {slami i spółki i w 
związku z tym wskazał na koniecz- 
ność zwiększenia czujności. 

W zakończeniu Bnyer Hodža o- 
świadczył, że Albańska Partia Pra- 
cy winna i56 za przykładem Partii 
Bolszewików i uczyć się u niej, pó- 
nieważ jest ona partią nowego ty- 
pu, partią Lenina—Stalina. 

Pośród burzliwych oklasków f o- 
krzyków: „Niech żyje Partia Bolsze= 
wików! Niech żyje Wiełki Stalin! 
Niech żyje Enver Hodża!” — zakoń- 
czył się pierwszy dzień obrad konfe- 
rańcji. 

Drugi dzień wypełniła dyskusja 
nad referatem Envera Hodży, 


tentralne Biuro MAD 


koordynować będzie 
pracę placówek handlu 

uspołecznionego 

WARSZAWA — W celu uspraw= 
nienia działalności Miejskiego Han- 
dlu Detalicznego, który już w pierw- 
lada okresie swego istnienia tj, do 
l ània 1 bm., liczył 727 placówek han 
dlowych w 24 miastach Polski, powo 
sana zostało Centralne Biuro Miej- 
skiego Handlu Detalicznego, 

Biuro to podległa Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego jest organem 
operatywnym, kierującym działalno= 
ścig wszystkich przedsiębiorstw MHD, 


Ne 


w 
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Pouczające zebranie 


organizacji partyjnej 


Wnioski egzekutywy w ogniu wyczerpującej dyskusji 


Sekretarz organizacji podaiawowe. 
PZPW Nr 35, tow. Laskowski, kok 
stnwił zebranym wniosek egzekuty- 
wy: pięciu towarzyszy przesunąć 
2 członków na kandydatów. Nie wy” 
kazali oni dostatecznej świadomości 
politycznej i czujności partyjnej. nie 
wywiązywałi się z zadań, powierzo- 
nych im przez Partię. 

— To nie jest kara — podkreślił 
z naciskiem przedstawiciej Dzielnicy 
Śródmieście-Lewe, tow Chałubiński. 
— Proponujemy przesunięcie tych 
towarzyszy w poczet kandydatów w 
tym celu, aby mogli na nowó zabrać 
sig do pracy nad sobą, Tkwi w tym 
głęboki sens wychowawczy. 

Wniosek egzekutywy oddano Człon- 
kom organizacji podstawowej pod 
dyskusję, Towarzysze całkowicie zto* 
zumieli powagę zagadnienia, Dysku- 
sja była obszerną i wnikliwa, rozpa- 
trywała dokładnie działalność każde- 
go z tych pięciu towarzyszy. Przy” 
pominano sobie najróżniejsze fakty: 
mogące scharakteryzować danego to- 
warzysza. Zebrani poważnie zastąna- 
wiali się nad słusznością wniosku eg 
zekutywy i potrafili wykazać, że də 
cyzja jej nie we wszystkich wypad 
kach oparta była na słusznych pod- 
stawach. Członkowie organizacji uds- 
wodnili, że egzekutywa pomyliła się 
w dwóch wypadkach, że nie dość do” 
brze zna swych ludzi. 

Najpierw stanęła sprawa tow. Kar- 
pińskiej, pracownicy biurowej. Lek- 
ceważy sobie swa obowiązki, nie przy 
chodzi na zabrania, tłumacząc, że ma 
małe dziecko. A przecież wiele robot- 
mie, obarczonych małymi dziećmi, 
pracuja ofiarnie w organizacji par” 
tyjmej i pilnie uczęszcza na zebrania. 
Zabierają głos tow, tow. Maroszek, 
Sobolewski, Kowal. Tow. Karpińska 
nie zrozumiałą jeszcze tego, że być 
członkiem Partii — to wypełniać su- 
miennie obowiązki partyjniaxa, tow- 


Karpińske nie zasłużyła jeśżceże ia 
to, aby być stałym członkiem Partii. 
Podobnie i tow. Drewnowiczowa — 
referent socjalny. 

Sprawa tkaczki tow, Wiśniakow- 
skiej. Odrazu glosy zebranych są pô- 
dzielone, a z każdą minutą więcej to” 
warzyszy opowiada się za tym, ża 
egzekutywa zbyt jeduostronnie pode- 
szła do tow. Wisniakowskiej. Ow- 
szem, wszyscy przyznają. że ostatnio 
zaniedbała się nieco w pracy. Była 
jednak aktywnym członkiem Partii 
sekretarzem organizacji oddziałowej. 
W najtrudniejszych czasach praco- 
wała z pemym poświęceniem. A teraz 
nikt nie wniknał, co jest przyczyną 
jej opuszczenia się w pracy. Może z 
chwilą przejścia na inny oddział ma 
jakieś trudności? Towarzyszki, pra* 
cujące razem s nią stwierdzają, że 
tkaczką jest pierwszorzędną, me 
spóźnia się, nie opuszcza pracy. Cała 
sala wypowiada się za tym, aby tow. 
Wiśniakowska pozostała w szeregach 
stałych członków Partii. 

I w jeszcze jednym wytadxu põ- 
myliła się egzekutywa. Zbyt łagodnie 
osądziła tow. Sujeckiego, brakarza; 
który już dawno powinien być usu- 
nięty z Parti. 

W ciągu całego zebrania stał sobie 
pod oknem, nie przejswiając żadnego 
zainteresowania sprawami, roztrzą- 
sanymi przez towarzyszy. Widać by 
ło, że jest mu to najżnpełniej obojęt- 
ne. Dopiero w chwili, gdy padło jego 
nażwisko, gdy zebrani na sali żącżęli 
żywo omiawiać różne postępki Sujet- 
kiego, wówczas wystąpił on na éro- 
dek sali, póruszony do żywego. 

— Ani myślę się bronić. Że nie 
chciałem jako brakarz zapisywać wy” 
rików wsnółzawodniczących tkaczy ?. 
— Bo to do mnie nie nałeży i Już. Że 
nie chciałem przychodzić na wszyst- 
kia zebrania partyjne? — nie zaw- 
sze mam czas, Trzeba mnie zawiada” 


miać wcześniej. że nie przyszedłem 
na żebranie wyboreze? — uprzedzi- 
tem przecież, że muszę załatwić swe 
osobiste sprawy. Mówicie, że żoja 
moja oddała legitymację partyjną? 
Nó, to dobrze zrobiła, bo čo tam 
kobietę Partia obchodzi, niech lepiej 
pilnuje dorau. 


Peroruje tak długo 1% coraz więk- 
sża złością. w 

I ĉo się okazało. Sujechi — to czło- 
wiek zupełnie obey Partii, choć do 
iero pierwszy raz wystąpił zupełnie 
"aa osłonek i pokazał swe właściwa 
oblicze. Owszem, pamiętaja wszyscy: 
że kiedyś udawał aktywistę, gdyż 
chudziło mu o wyciągnięcie ż tego ja- 
kichś korzyści. Potem, gdy awanso- 
wał na brakarzą, gdy zarobek jego 
podniósł się, coraz bardziej obojęt- 
niał, ba, występował nawet przeciw 
kó dyrektywom Partii. Sprawa jego 
kilkakrotnie stawała na egzekutywie. 
Potraktowano ją ze zbytnia pobłażli- 


Czyli 


t i 


— 


wościa, Egzekutywa nie wykszeła ġo- 
statecznej czujności. Nie wykżzała 
jej i teraz, 
wniosek 0 wyrzucenie Sujeckiego z 
Partii, zaproponowałs przesunięcie 
gò na kandydńta, Większą czujmość 
przejawiło zebranie członków orga- 
nizacji. Osądziło, że Sujecki nie jest 
godny miana PZPR-owca. 
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Ostatnie zebranie organizacji par- 
tyjnej PZPW Nr 36 miało dla człon- 
ków organizacji, jak i dla jej władz 
ogromne znaczenie, Wykszało ono, 
że egzekutywa powinna więcej inte- 
resować się członkami Partii, śpie” 
szyć z bomocą tym, którzy się chwi- 
lowo zaniedbali i umieć 
chwilowe załamanie od wrogiej, an- 
typartyjnej roboty. 

Komitet Partyjny i egzekutywa 
powinny wysnuć z tego zebrania od- 
powiednie wnioski dia swej dalszej 
pracy. Sam. 


OR> 


| - Majowy - 


gdy żamisst wysunąć j 


odróżnić 


Wykonujemy 


MME 


zokowięzamia 


Znana w Łodzi przodowni- 
ea pracy — prządką TOW. 
BRONISŁAWA BORECKA z 
PZPB Nr 3 wykonała już cał 
kowicie swe zohowiązanie 1- 
Majowe. Postanowiła ona 
mianowicie, że plan za 4 mie 


siące wykona de dnia 5 kwiet, 


nia, Kończąc swą pracę 5 
kwietnia br. zameldowała, że 
jej Czyn l-Majowy został zre 
alizowany., Tow. Borecka wy 


konywóała przeciętnie bazę 
akordową w 134 proc. 
Prządka TOW. HELENA 


OKRÓJ, także z PZPB Nr 5, 
która zobowiązała się do 1 
Maja dać ponad plan 128 kg. 
przędzy, wykonała zobowią- 


zanie dotychczas (do 12 kwiet ` 


nia br.) w 93,3 proc, 

Napływają także meldunki 
z PZPB im. Stalina, obejmu- 
jące okres pierwszych 7 dni 
kwietnia. 


; 


umocnieniem 


AWAKEN ARACEAE ET 


pierwszomajowe 


Tkaczka TOW. MARIA 
TRAWIŃSKA, która zobowią 
zała się wykonać bazę w 134 
proc. wykonuje ją w 144,8 


roc, 

PTów. WŁADYSŁAWA JA- 
KUBCZAKR podniosła swą 
wydajność do 145 proc. Tow. 
Aniela Królikiewicz, która 
podjęła zobowiązanie wyko- 
nywać bazę akordową w 
102,2 proc. wykonuje ją w 
125,9 proc, 

KIEROWNICY  TKALNI, 
którzy zobowiązali się dopro- 
wadzić park maszynowy do 
czystości zrealizowali zobowią 
zanie w 30 proc. 

MAJSTER ZYGMUNT WY- 
RZUĆ wykonuje plan w 112 
proc, przekraczając znacznie 
swe zobowiązania. Majster 
Jan Kamiński realizuje plam 
w 131 proc, przekraczając e 
20 proc. swe zobowiązanie. 


Pokoju 


Coraz wiecej tkanin, przędzy, urządzeń socjalnych 


W zakładach pracy odbywają się 
jeszcze zebrania, Dalej padają nowe 
zobowiązania 1-Majowe, W ciagu 
tych dwóch tygodni. dzielących nas 
od Święta Pracy, można przecież wie 
le dokonać w dziedzinie produkcji, 
róńontów, oszczędności itp. Robotni- 
cy, pracownicy umysłowi — robią 
krótki rozrachunek swych dotychcza 
sowych osiągnięć i dalszych możliwa 
ści. Do Czynu 1-Majowego Czśrwo* 
nej Łodzi dodają coraz więcej tka- 
nin, przędzy, urządzeń socjalnych. 


Chipi odpowiadają na apel robotników 


Czyn 1-Majowy wsi polskiej 


Wzrasta tale uświadomienie chło- 
pów pracujących, w czasach sanącyj 
nych pogrążonych w ciemnocie i za- 
cofaniu. Zaczynają oni rozumieć, że 
sami są gospodarzami na swym. tere- 
nie i że od ich własnej pracy, od ich 
stanowiska zależy dobrobyt i poziom 
kulturalny wsi. Za ają pojmować 
również, że gospodarka zespołowa 
przyniesie dobrobyt Í raz na zawsze 
ziikwiduje wyzysk biednych chłopów 
przez bogaczy wiejskich. Wymow- 
nym dowodem tego zrozumienia są 
baz przerwy powstające wciąż nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Chłopi wie 
dza, że w ścisłym sojuszu z klasą fo- 
botniczą przebudują ustrój wsi, coraz 
wydatniej wrez'z nią przyłączając się 
do budownictwa podstaw socjalizmu 
w Polsce, 4 

W odpowiedzi na zobowiązania pra 
dukcyjne robotników miast, chłopi 
ze swej strony podejmują zobowią- 
zania, zmierzające do podniesienia 
dobrobytu ludności wiejskiej i da 
wzmocnienia naszego państwa luĝo- 


wego. 
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Członkowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej na zebraniu gminnym W 
Górach Mokrych, powiatu koneckie- 
go, doceniając znaczenia mechaniza- 
cil uprawy roli postanowili wykorzy 
stać w siewach wiosennych i jesien- 
mych oraz przy żniwach wszystkie 
maszyny rolnicza Spółdzielczego O- 
środka Maszynowego, Przez lepszą 
uprawę ziemi pragną oni zwiększyć 
wydajność zbóż z hektara o 1 kwin- 
tal, a okopowych o 10 Kwintali. Po- 
za tym zobowiązali się pian kontrak- 
tacji dla gminy wykonać w terminie 
i to w 105 proc. l 

Delegaci gromadzcy Z5Ch. na rë- 
braniu w gminie Miedzierza, powiatu 
koneckiego, jako Czyn f-Majowy po 
wzieli następujące zobowiązania: „Do 
dnia 1 Maja zorganizować zespół ků- 
larski, oczyścić rowy przydroźne na 
terenie całej gminy oraz wykonać 
pian kontraktacji 'w 105 prac”. 

Delegaci gromadzcy ZSCh. na że- 
brêniu w gminie Radoszyce, powia- 
tù koneckiego, w ramach zobowiązań 
1-Majowych postanowili: „Zorganiżo- 
wać koła Gospodyń Wiejskich w 


Wylazd polskiej delegacji 
Bojowników o Wolność i Demokrację 


na uroczysłości do Berlina 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 42 
bm. w późnych godzinach wieczor” 
nych, wyjechała z Warszawy delega- 
cja Polskiego Związku Bojowników 
a Wolność i Demokrację, która weż- 
mie udział w uroczystościach, orga" 
nizowanych w Berlinie w ramach Ty- 
godnia Międzynarodowej Solidarno- 
ści Bojowników © Wolność, Pokój 
1 Demokracię. 

W skład delegacji weszli członko” 
wie Rady Naczelnej ZBoWiD, ob. ob.; 
Maria Jaszczukowa, Helena Wolin= 
ska, Włodzimierz Dąbrowski, z sekre 
tarzem Zarządu Głównego == Józe- 
fem Passinim na czele. 


ZSCh we wszystkich gromadach na 
terenie gminy; wybudować systemem 
szarwarkowyić 1.300 m 'drógi bitej; 
pizeprowadzić całkowity remont 


wszystkich szkół w gminie; urządzić 


boisko sportowe, basen dia straży 
pożarnej oraz dwie studnia przy ba- 
senie; wyremontować wszystkie u- 


pusty na terenie gminy | wybudować 
jeden most”. 

Stanowiska chłopów gminy Góry 
Mokre, Miedzierza i Radoszyc, po 
wiatu koneckiego powinno być god- 
nym  naślądowania przykładem dla 
chłopów wszystkich gmin wojewódz- 
twa łódzkiego. 


Czyn majowy załogi 
PZPW Nr 35 
Radosne i podniosłe było zebranie 
robotników PZPW Nr 39. Liczne zo- 
bowiązania Indywidualne wwieńczyła 
uchwalona na zakończenie rezolucja, 
Głosi ona że: „ź£ałogą tkalni wy- 
kona plan roczny do 7 grudnia, przę- 
dzalni -də 28 grudnia, cerowni do 
9 grudnia. Upłynnienie zbędnych re- 
manentów da sume ponad 33 miln, zj, 
az tego na 1 Maja około 6 miin, zł. 
Wydział inwestycji dostarczy dla in- 
ternatu SPP 15 szaf, wyramoniuja 
świetlicę”. 
Załoga PZPDz. 
im, Konopnickiej 
walczy © jakość 


Robotnicy Zakładów Dzłewiarskich 
im, Konopnickiej jako Czyn 1-Maja- 
wy podniosą jakość produkcji z 87,4 
proc. do 98,4 proc, Plan produkcyjny 
za rok bieżący wykonany zostanie 
na 15 grudnia, Cewiarnia zmniejszy 
adsetek odpadków o 0,5 proc. 
dział Zbytu zobowiązuje się upłynnić 
towary gotowe — na siimę 5 miln, zł. 
Młodzież utworzy zespół najwyższej 
jakości, zmniejszy odpadki o 0,5 proc. 


Ny- 
xY 


NASIĄKORESRON 


i dbać będzie o czystość maszyn. Ko- 
mitet Współzawodnictwa — jak do- 
nosi nam korespondent tow, Micha- 
łak — zorganizuje 10 zespołów naj- 
wyższej jakości. 
Przyśpieszymy 
wykonanie planów 


W obliczu Święta Majowego — 
pisze korespondent z PZPBIŁW Nr 22 
tow, Janicki — zakłady nasze pod- 
jgły następujące zobowiązania: plan 
państwowy przędzalni wykonać d 
20 grudnia, tkaini do 15 grudnia. Na 
dzień 1 Maja wyprodukować dodat- 
kowo 1000 m tkanin. 


Zakłady Kinotechniczne 
oszczędzają 

Pracownicy Zakładów Kinotechnicz 
nych nczczą Święto 1 Maja, wyko- 
niijąc plan za kwiecień do dnia 27 
bm. pian półroczny o 5 dni przed 
terminem. Zobowiązują się zaoszczé- 
dzić 3 milin, zł na materiałach produk 
cyjnych, upłynnić zbędne remanenty 
na sumę około 25 milan, zł, wyremon- 
tować własnymi siłami silnik samo- 
chodu „Chevrolet — pisze korespon 
dent Filmu Polskiego tow. Kazimierz 
Dudek. 


s 


Sprawy i bolączki 


Gminy 


Qśrodek maszynowy w gminie Za- 
dzim, w pówiecia sieradzkim, jak do- 
tąd pracuje zadowslająco. Chłopi w 
pełni doceniają znaczenia ośrodka 
i chętnie korzystają z jego nsług, nie 
narażeni więcej na oszukaństwa iwy 
zysk ze strony bogaczy, Ośrodek msa 
szynowy w Zadzimiu rzetelnie zaspa- 
kaja potrzeby ludności, dba również 
o należytą ochronę maszyn. Prowa- 
dzona jest dokładna ewidencja pracy 
i stanu każdej maszyny. 


Jadnak ośrodek nie jest wolny od 
bolączek, spośród których najdotkliw 
szą stanowi fakt, że niektóre groma- 
dy, a także poszczególni chłopi nie 
odbierają na czas zamówionych ma“ 
szyn. Toteż maszyny takie często sto- 
ją po kilka dni bezczynnie pod szópą, 
podczas gdy potrzebujący ich nie me” 
gą doczekać się swej kolejki. Inną, 
ważna bolączka jest brak należytej 
współpracy Gminnej Spółdzielni Sa- 
moporaocy Chłopskiej z Ośrodkiem, 
chociaż Ośrodęk stanowi własność 
tej spółdzielni. 


W ogóle stosunki, panujące w Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Zadzimiu, należałoby jak 
najrychiej uzdrowić. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalna, ażeby Zarząd tej spół 
dzielni pracował bezplanowo, gdyż 
nie można nazwać planem uatałenie 
na rok bieźancy wybudowania dwóch 
szop do przechowania zboża. Nato. 
miast nie myśli sią nie o usprawnie* 
niu konftraktacji,, ani o rozbudowie 
samej spółdzielni. 


Niedawno odbyło się zebranie 
członków spółdzielni, na którym pa 
dło wiele poważnych sarzutów pod 
adresem Zarządu Gmirnej Spółdziel- 
ni, jak np., że członkowie zarządu pū- 
bierają na poczet zarobku pewaźne 
zaliczki i nie zwracają ich, że Zarząd 
nie poczynił należnych kroków prze 
ciwko jednemu x członków Zarz du, 
który zdefraudował 100 tysięcy xto- 
tych i do tej pory pozostaje na wol- 
ności, że kierownik handlowy często 
jeździł do Bieradza, gdzie przebywał 
niepotrzebnie z kilka dni w hotelu 
na koszt spółdzielni, że do tej pory, 


Zadzim 


choć minęło już przeszło pół roku, ci, 
co nabyli rowery na raty, nic jeszcze 
za nie nie wpłacili. 

Najwięcej zarzutów  posypsło się 
na Zarząd za opieszałość przy Bpro>- 
wadzaniu w r. ub. węgla oraz arty- 
kułów codziennego użytku do sklepu 
spółdzielczego, jak np. cukru, któ 
rych mamy przecież pod dostatkiem 
w kraju. 3 

Pomimo tak poważnych zarzutów, 
Zarząd pracuje jednak w dalszym 
ciagu i, 20 gorsze, nadal pracuje źle, 
Będąc ubiegłej niedzieli w Zadzimiu, 
słyszałem od chłonów skargi na brak 
nasion, które powinny być już dawno 
zasiane, a w spółdzielni w Zadzimiu 
do tej. pory nie można ich otrzymać, 
podczas gdy w Sieradzu jest ich pod 


dostażkiem. 
Tadeusz Niedziałkowski 
kórespondent „Głosu* z MZK 


Warto myśleć przy pracy 


W Zakładach Mechanicznych im. 
Śtrzelczyka ruch  racjonalizatorski 
wkracza na nowe drogi rozwoju. Ro- 
botnicy przyczyńiają się wydatole 
do usprawnienia produkcji. Dzięki 
wprowadzeniu ich wynalazków zakia- 
dy nie tylko ulepszają metody pro- 
dukcji, ale uzyskują również milio- 
nowe oszczędności. 

Na ostatnim posiedzeniu Zakłada- 
wej Komisji Ulepszeń rozpatrywano 
13 wniosków, zgłoszonych przez ro- 
botników. Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje pomysł ob. Stanisławskie- 
go, który wprowadza zmianę dotych- 
czasowych osłon-prowadnic, stosowa 
nych przy szlifierkach. Wynalazek 
ten przyniesie naszym zakładom oko- 
ło 400,000 zł oszczędności rącznie 
i rozwiązuje całkowicie sprawę do- 
staw tych osłon, których produkcji 
w ogóle nie chciaży się podjąć fabry- 
ki krajowe. Ob. Stanisławski za swe 
ulepszenie otrzyma 40 tys. zł nagro- 
dy, 


Mało i średniorolni 
ujawniają oszustwa bogaczy wiejskich 


W gromadzie Toniki, gm. Grzymko 
wice, pów. skierniewickiego chłopi 
malo- i średniorolni wykryli, że tame 
tejsi bogacze wiejscy uchyłal się od 
płacenia podatku gruntowego, w na- 
leżytym wymiarze, przez podawanie 
fałszywych danych o ilości posiada- 
nych przez nich ha ziemi. Pomiary, 
dokonane przez władze powiatowe, 
istotnie ujawriły działanie bogaczy 
wiejskich ma szkodę Państwa. Tak 
więc Maksymiłian Rylski, posiadają- 
cy 2352 ha — wykazywał przy pła- 
ceniu podatku zaledwie 16,12 ha. Ze- 
non Psarski zamiast 16,80 ha — po- 
dawał 8,40 ha. Poza tym Marian Ko- 


hylczak, Emilian Kobylezak, Józef 
Jutkiewiez, Ludwik Michalski 1 Hen- 
ryk Gasparski wykazywali 3 do 4 ha 
ziemi mniej od rzeczywiście posiada- 
nej. 

To mieuczciwe stanowisko bog. wi 
wiejskich byłoby naraziło skarb P 


stwa na przeszło milion zł strat. 

Jednakże dzięki czujności mało- i 
średniorolnych chłopów gromady Tu- 
niki, antypaństwowe stanowisko bo- 
gaczy wiejskich zostało zdemaskowa- 
ne, a ich oszukańcze zamiary udarem 
nione. 


F. M. 
korespondent chłopski „Głosu” 
Grzymkowice, pow. skierniewicki 


jd 


botnikom okoła 200,000 zł nagród. 
S, Wopiński 


im. Strzelczyka 


o 
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Zobowiązania 
Fabryki Cewek Nr 1 


Tow. Dobraczyński, korespondent 
z Fabryki Cewek Nr 1 piszę nam © 
następujących zobowiązaniach „Cew- 
ki”: Plan czteromiesięczny wykona- 
ny zostanie do dnia 14 bm, Kierow- 
nictwo fabryki wraz z całą załogą wy 
mieni systemem gospodarczym stare 
rury wodne na nowóć, Do końca roku 
zakłady zaoszczędzą sumę ponad if 
miln. zł. 


Robotnicy ZWT i UT M-38 
zobowiązują się... 
roczny plan wykonać do 15 Heto- 
pada, przez zmniejszenie nadmisr- 
nych zapasów magazynowych zwol- 
nić sumę 6,5 miln. zł, Wykonać poza 
planem w bieżącym miesiącu dwa 
piece elektryczne wartości 3 miln, sł, 
wyremontować piec „Homo” oraz wy 
remontować 3 piece tyglowe dla jed- 
nej z kluczowych fąbryk przemysłu 

meialowego, 


Centrala Odzieżowa 
Pracownicy Central Odzieżźowej — 
jak pisze korespondent tow. Andrze- 
jewska — zobowiązali się celem ucz- 
czenia 1 Maja wykonać pian roczny 
do 15 grudnia, przekroczyć plan obro 
tu towarowego na rok bieżący 6 2,5 
miłharda zł, odbywać systematycznie 
narady wytwórcze. Tow. Marcinkow- 
ski, przewodniczący koła ZMP zobo- 
wiązał się w imieniu młodzieży do 
wzięcia czynnego udziału przy urzą” 


` 


dzaniu nowej świetlicy. Dział eko- 
nomiczny postanowił opracować 


szczegółowy regulamin dla sklepów 
detalicznych, określając szczegółowo 


Ogółem w tym dniu przyznano Tó- | podział czynności i kompetencji pra- 


cowników. Liga Kobiet postanowiła 
zorganizować koło terenowe, obejmu 


korespondent z ZM | jące niepracujące żony kolegów biu- 


rowych. 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sia Robotniczym" korespondencją 
pod tytulem „Trzeba szkolić przędza! 
ników na samoprząśnice wózkowe” 
otrzymaliśmy od dyrekcji PZPR im. 
J. Stalina następujące wyjaśnienie: 

„Kierownictwo Przędzalni Cien- 
kiej naszych Zakładów uznaje 
słuszność uwagi, Że 8 selfaktorów, 
nie biorących udziału w produkcji 
— to bezwzględnie poweżny uby= 
tek, utrudmiający wykonanie pla- 
nów miesięcznych, 

Zorganizowanie zespołu młodzie 
żowego nastąpi z chwilą uzupełnie- 
nia kwalifikacji eawodowych uczą” 
cej się młodzieży, 

Nadmienić wypada, iż wysiłek 
nasz dąży w kierunku szkolenia 
młodych kadr, których jednak, jako 
sił młodocianych, nie możemy za- 
trudniać na nocną zmiane, więe nie 
[wplywa to na rozwiązanie sprawy 
postoju wymienionych selfaktarów. 


Tańsze czapki i kapelusiki dziecięce 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Kapeiuszniczego Oddział] „A”* w Ło- 
dzi, po raz pierwszy w przemyśle 
polskim wprowadzają nowy sposób 
produkcji czapek., Produkcja czapek 
odbywać się będzie systemem ka- 
peluszmiczym, a nie konfekcyjnym, 
co daje rękojmię, że czavki te będą 
lepsze i bardziej dostępne do naby- 
cia dla szerokich mas, 


Drugą nowość stanowią — efek- 
towne, barwne kapelusiki dziecięce. 
Artykuł ten bedzie produkowany 
tym samym systemem, co czapki, 


Inowację tę szerokie rzesze na- 
bywców miewątpliwie przejmą œ 


wielkim zadowóleniem, 


J. Stoporyk 
„koreepondent a ZZPĘep. 


Sladem naszych korespondencji 
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Dyrekcja PZPB im. Stalina — wyjaśnia 


Z Urżędu Zatrudnienia natomiast 
nie możemy uzyskać dostatecznej 
lieści pracowników powyżej lat 18% 

s W w „A. 

Swietli 

Hwietlica 
będzie wyremontowana 

W związku 2 zamieszczoną w „Gło 
sia" korespondencją pt „Obiecańki 
cacanki, otrymaliśmy z Dyrekcji 
PZPW Nr 1 następujące wyjaśnienie: 
„Pietro budynku, w którym mieści 
się świedica fabryczna PZPW Nr 1, 
jest obecnie zajęte przez przedszko- 
ie. Pewne kwoty. przyznane przez 
zekłady na remont, zostały zużyte w 
celu dostosowania pomieszczeń 1 pię 
tra dla potrzeb przedszkola, 


Jak nas poinformowańo, kredyty 
na temont świetlicy otrzymamy w 
najbliższym czasie, Spodziewamy 


się, że świetlica zostanie całkowicie 
pdnówiona przed 22 lipca br”, 


„KArzyżacy” 
Sienkiewicza 


w języku rosyjskim 

MOSKWA (PAP) Naktadeis 
Paäństwowėgu Wydawnietwa Literatu- 
Ty Pięknej ukazała się w przekładzie 
na język rosyjski powieść historycz- 
na, Henryka Sienkiewicza „Krzyża 
J » 

Przekład, dokonany pod redakcja 
K. Dunin-Borkowskiego, zaopatrzony 
został w komentarz literacki pióra 
L Górskiego, í 

Książka z ilustracjami zmanego 
malarza radzieckiego, laureata pre- 
mii Stalinowskiej, Sokołówa-Skali, 
wydana zostałą nakładem 30 tysięcy 
egzemplarzy, 
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Radosne vrzygotowania młodzieży 


4 


ni 


do uroczystego obchodu 


"za kilkanaście dni na ulicach | predukcyjnych, socjalnych, oświa 
ńaszych miast i wsi obchodzić bę | towych i organizacyjnych. 


dziemy Święto Pokoju i Pracy —- 
dzień 1 Maja. 

Dzień ten od wielu już lat ob- 
chodzony jest nadzwyczaj uroczy 
ście przez ludzi pracy. W roku 
bieżącym jednak w szczególnie 
podniosłym nastroju wezmą u- 
dział w pochodach 1-Majowych 
tysiączne rzęsze robotników, pra 
cowników i chłopów mało i śre- 
dniorolnych. Uroczystości Pierw- 
szomajowe odbywać się bowiem 
będą w pierwszym etapie realiza 
cji nowego, gigantycznego Planu 
6-letniego, niosącego jeszcze wy- 
datniejszą poprawę bytu wszyst- 
kim pracującym. 

Radośniej także, niż w latach 
poprzednich, maniiestować będzie 
swój entuzjazm óraz wolę walki 
i pracy młodzież, mająca już po- 
za sobą poważne osiągnięcia i 
zdobycze, a jeszcze poważniejsze 
plany oraz dążenia. 

Zrozumiałe jest więc podejmo- 
wanie przez skupioną w szere- 
gach ZMP, SP i niezorganizowa- 
ną młodzież licznych zobowiązań 


Tysiące metrów tkanin ponad 


ieśniq na usiach 


| LZ ai) piesnig oKASRDORZKZ RADARARAŁAA 
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Święta Pracy i Pokoju 


uwzględnia się zwłaszcza rolę 
młodzieży w walce o pokój, tłu- 
maczy się słowo POKÓJ na sło- 


plan, zakładanie nowych boisk i| wo PRODUKCJA. 


urządzeń sportowych, orzganizowa 
nie kursów dla analfabetów, po- 
rządkowanie świetlic i tworzenia 
zespołów artystycznych, uzyskiwa 
nie lepszych, niż dotychczas wy- 
ników w nauce, masowe zgłasza- 
nie przedpłat na prenumeratę 
dziennika młodzieżowego, które- 
go pierwszy numer ukaże”się wła 
śnie dnia 1 Maja oto czym 
młodzież łódzka powita i uczei 
święto międzynarodowej solidar- 
ności klasy robotniczej. 

Przygotowaniami do 1 Maja ży 
ją wszystkie koła ZMP, hufce SP 
oraz drużyny ZHP, żyje nimi ca 
ła młodzież fabryk i spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i szkół, 
urzędów i instytucji. 

Na licznych zebraniach i ma- 
sówkach młodzież zapoznaje się 
z historią obchodów 1-Majowych 
na świecie i w Polsce oraz ze 
szczególnym charakterem tego- 
rocznych uroczystości. W tych 
przygotowawczych  pogadankach 


Nasi aktywiści 


KOL. RYSZARD JERZY RASIŃSKI 

jest jednym z najbardziej znanych 
aktywistów naszej organizncji. W dużej 
mierze do jego czynnej postawy; przyczyni 
ło. się jego robotnicze pochodzenie. Kol, 
Rasiński, jako absolwent Studium Wstęp 
mega stał się w krótkim czasie przodow 
nikiem nauki na terenie Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego, -Na stanowia 
sku Kierownika Organizacyjnego ZO 
ZAMP koł. Rasiński wykazał całą sog 
surniemiość w spełnianiu przyjętych na 
siebie obowiązków. Aktyeną pracę w 
organizacji, kol. Rasiński godzi s prze 
downictwem w nauce. Jest on ponadto 
asystentem na WSGW ores członkiem 
Zarządu Głównego ZAMP. 


KOL. JOLANTA KUŁPIŃSKA. 

Czałowa aktywistka naszej organiżach 
kał. Kulpińska jest córką nauczycielki, 
Od chwili wstąpienia na Wydział Hù- 
muanistyczyy Uniwersytetu Łódzkiego 
pracowała wydatnie te szeregach postę» 
powych organizacji studenckich. Pa 
zjednoczeniu. akademickich _ organizacji 
młodzieżowych kol. Kulpińska staje się 
wybimą działaczką ZAMP, pracując róto 
nież gorliwie na terenie kół naukowych, 
gdzie staje się rzeczniczką postępowej | 
nauki, pojętej zgodnie z zasadami mar- 
ksizmiwleniniztiau, | 

Obecnie kol. Kulpińska jest studentką 
HI -roku socjologii i zarazem przodowni 
kiem nauki w sekcji socjologicznej 


i 
i 


U 


Wydz, Humanistycznego. Coras lepiej 
rozwijająca cię działalność ZSN jest 
dużą zasługą kol. Kulpińskiej, która ża- 
ko kierownik Wydziału Nauki it Orge 
nizacji Studiów, sprężyście wypełnia swe 
zadania. 


Nie tylko jednak podejmowa- 
niem i wykonywaniem zobowią- 
zań, pogadankami i zebraniami 
wyrażają się przygotowania do 
nadchodzącego święta. 

Koła naszej organizacji przyspo 
sabiają się do wzięcia udziału w 
akcji pod nazwa: „Nasze koło 
śpiewa”. Celem tej akcji jest „roz 
śpiewanie'* naszej młodzieży. W 
terminie do 25 kwietnia odbędą 
się dzielnicowe popisy śpiewacze, 
w których udział wezma nie zes- 
poły chóralne. lecz koła w peł- 
nym składzie, Masowy udział mło 
dzieży w konkursie „Nasze koła 
śpiewa“ przyczyni się do tego, że 
młodzież łódzka w tegorocznym 
pochodzie maszerować będzie z 
pieśnią na ustach. 

Wszystkie sprawnie działające 
zarządy ZMP opracowują specjał 
ne numery gazetek ściennych, po 
święconych Świętu Pracy. Zarząd 
Łódzki urządza konkurs na naj- 
lepsze gazetki ścienne, które udo- 
stępnione będa szerokim rzeszom 
młodzieży na specjalnej wysta- 
wie w gmachu Stowarzyszenia 
„Ognisko“. Organizacje ZMP-ow 
skie, posiadające zespoły świetli- 
cowe, sporządzają specjalne mon- 
taže literackie i programy artysty 
czne, Które urozmaicą akademie 
okolicznościowe w przededniu | 
Maja. 


Młodzież zdebywa zawód 


W szkółce tkackiej w PZPB im. Stalina szkołą się kadry młodych 


tkaczy. 


Instruktorka, znana przodownica pracy tów. Anna Ramńnsowa, 


pokazuje uczniowi, jak trzeba przecięgcć nici przez proche i nicielnice. 


Poważne miejsce w przygoto- 
waniach l-Majowych zajmuje 
akcja popularyzacji prenumeraty 
i czytelnictwa pierwszego w Pol- 
sce dziennika młodzieżowego. Roz 
miary tej akcji pozwalają przy- 
puszczać, że nie będzie-w aniu 1 
Maja młodego robotnika, czy ucz- 
nia, który by nie otrzymał pierw 
szego numeru SWEGO pisma. ` 


Wspaniały entuzjazm, towarzy 
szaty przygotowaniom pierwszo- 
majowym świadczy o głębokim 
przywiązaniu młodzieży do najlep 
szych tradycji klasy, robotniczej, 
do szczytnych haseł, pod który- 
mi świętować będziemy tegorocz- 
ny 1 Maja. 

Al. Nasielski 


,łueyjne,: 


Konkursy ZMP-owskie 


„MŁODZIEŻ ŚPIEWA: 
brztni nazwa konkursu. urządza- 
nego w czasie od 19 do 25. 4. br 
przez Zarząd Łódzki ZMP. Kön- 
kurs ten bedzie odbywać się pod 
hasiem: „Walczymy 0 zdrową 
treść pieśni. o jej umasowienie". 

Kiiminacje do konkursu odbędą 
się we wszystkich Dzielmicach, o- 
bejmą one skoło 100 kół-robotni- 
czych. 

Nie jest to bynajmniej, jak by 
się mogło wydawać, konkurs chó 
rów. Udział w nim weżmą całe 
koła. Pragniemy, aby pieśni rewa 
młodzieżowe, polskie i 
radzieckie śpiewała cała młodzież 
— choć jednogłosowo, prosto, bez 
fachowego dyrygenta, ale szcze- 
rze, wyrażając w nich swe uczu- 
cia i pragnienia. 

Cel konkursu jest jasny — na- 
uczenie młodzieży wartościowej 
pieśni. - i 

Wspólny śpiew jest bowiem je- 
dna z najbardziej bezpośrednich 
form wyrażania uczuć i dążeń 
ludzkich. Chóralna pieśń, płynąca 
jednocześnie z setek ust, staje się 
instrumentem bojowym. pobudza 
do zbiorowego czynu, do wsSpól- 
nej walki i pracy, jest współczyn 
nikiem kolektywnego wychowa- 
nia. 

Konkurs powinien przyczynić 
się do spopułaryzowania pieśni re 
wolucyjnych oraz do wyplenienis 
bezwartościowych zarówno pod 


| wzgledem ideologicznym, jak i 


tas | muzycznym — brukowych .„szła- 


gierów *. 

Inna, poważną impreza organ 
żewana przez Zarząd  Łódz%! 
ZMP w związku ze Świętem Prz 
cy. jest konkurs oraz wystawa 
młodzieżowych gazetek  ścicn- 
nych. zwiszanych tematyczńje z 
dniem 1 Maja 

Konicursem objęte sa 
kie koła ZMP-owskie 

29. 4, br. urządzone zastżną na 
Dzielinicach wystawy. z których 
najlepsze gazetki powędrują z ko 
lei na wystawę ogólnołódzkaą, kto 
ra otwarta będzie w ramach Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
między 1 — 7 maja. 

Na wystawie tej, dostępnej dlə 
szerokich rzesz zwiedzających. 
przeprowadzona zostanie klasyfi- 
kacja poszczególnych gazetek. 

ZMP-owskie gazetki 1-Majowe 
poruszać będą zagadnienia, nurty 
jące całą młodzież, zagadnienia 
wałki o pokój, walki o wykona- 
nie Planu 6-letniego, ale przeiłu- 
maczone na język produkcji, na 
język czynów i zobowiązań mło- 
dzieży. 

Gazetki te staną się więc czyn 
nikiem, pogłębiającym zaintereso 
wania rałodzieży, staną się czy- 
nikiem masowego oddziaływania 
na młodzież, mobilizacji do Świę 
ta 1-Majowego. 

Takie właśnie zadania stawia- 
my przed konkursem ZMP-ow- 
skich. gazetek ściennych. 

i J. beb. 


wszvsi 


Wspólnie redagujemy nasz dziennik 


ZMP-owcy i młodzież niezorganizowana — radzą nad własnym pismem młodzieżowym 
W dniu 1 Maja młodzież pol-| kie zasługują na uwagę. Padały 


ska otrzyma do rąk po raz 
pierwszy swe codzienne pismo, 
które będzie służyć wydatną 
pomocą w naszej pracy organi- 
zacyjnej, zbliży nas do zagad- 
nień politycznych. gospodar- 
czych oraz kulturalnych. W 
dzienniku swym znajdzie cała 
młodzież interesujące ją zagad- 
nienią. 

We wszystkich kołach ZMP- 
owskich przy zakłatłach łaski pracy 
lub szkołach odbywają się ze 
brania dyskusyjlte, na lsgówych 
młodzież omawła poszczególne 
punkty ankiety, wydamej przez 
Zarząd Główny ZMP. Ogółem 
odbyło się do chwili obeenej 18 
takich zebrań ze zmacznym t 
działem młodzieży niezorganizo 
wanej. 

Zebrania takie odbyły się mię 
dzy. innymi w PZPB Nr8, 
PZPJG Nr 1. w ZUS, w Huf- 
cach „SP* przy PZPB w. Ru- 
dzie Pabianickiej, w Kom. Cho- 
rągwi Harcerzy oraz w szeregu 
innych zakładów pracy. Sprawy 
tego dziennika omawiało prze- 
szło 112 koleżanek. i kolegów. 
Każda wypowiedź nacechowana 
była troską o poziom pisma, to- 
też niemal kazda wnosiła nowy 
projekt. Niemożliwe byłoby po- 
dać tutaj wszystkie zgłoszone 
projekty i życzenia, choć wszyst 


czymy się korespondeneyjnie 


W nauce kolektywnej wychowujemy nowego człowieka 


Korespondencyjne Gimnazjum o| 


mi. Zespół ten obsługiwany i jest 


raż Liceum Związku Młodzieży Pol |przez korepetytorów z koła tereno 
skiej postanowiło i w biežącyro ro= |wego Dzielnicy Staromiejskiej ZMP 


Pozyskujemy prenumeratorów 


dziennika młodzieżowego 


ku szkolnym przyjść z pomocą 
swymi uczniom w postaci prowadze- 
mia kolektywnej nauki w systemie 
kształcenia korespondencyjnego. Nie 
było to zadanie łatwe do wypełnie- 
nia, lecz kierownictwo i uczniowie 
naszego Gimnazjum wspólnymi si- 
łami wykonali nakreślony plan w 
akcji organizowania zespołów. 
terenie Łodzi powstało 10 zespołów 
cclektywnego nauczanta. 

Każdy spośród nich posiada swe 
go przodownika nauki oraz korepe- 
tytorów, którymi są najlepsi ucznio 
wie kół szkolnych Z. M. P. i kół 
Z. A. M. P-owskich. Korepetytorzy 
kierują dyskusją oraz udzielają po 
rad z zakresu materiału nauczania. 

Celem tej pracy jest walka o lc- 
psze wyniki nauczania. Z walki tej 
młodzież ZMP-owska must wyjść 
zwycięsko, wykazując wyższość tor 
my  kolektywnego nauczania nad 
tradycyjnym indywidualizmem. 

W Łodzi przoduje zespół kol. Bia 
łego. Zespół ten przez swą systema 
tyczność, pilność i poważny stosu- 
nek do nauki w wyjatkowo krót- 
kim czasie wysunął się na czoło we 
współzawodnictwie z innymi zespo- 
łami. Nie było wypadku, aby na ze 
braniu kolektywu brakło choć je- 
dnego członka zespołu. Prace kon- 
trolne są wysyłane w odpowiednim 
terminie z ocenami na ogół dobry= 


Ná! 


i Kota ZAMP Nr. 22 i 23: Na wysóż 
nienie spośród korepetytorów zasłu 
gują kol. Łitwinienko i kol. Włodar 


Młodzież wita zapowiedź uk- 
zania się swego codziennego pis- 
ma masowymi zobowiązaniami 
prenumeraty i pozyskiwania czy- 
telników dla nowego «pisma, Oto 
dwa spośród nieustannie napły- 
wających zobowiązań, świaddczą- 
eych o pełnym zrozumieniu przez 
młodzież  doniosłego  naczenia 
faktu posiadania własnego dzien- 
nika: 

„Ja, Irena Gugała, prządka z 
PZPB Nr 5, doceniając znaczenie 
pierwszego w. Polsce codziennego 
pisma młodzieżowego, które wy- 
datnie pomoże nam w walce 0 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, pragnąc 
przyczynić się do spopularyzowa- 
nia naszego pisma, postanawiam: 

1 Zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. 2. Do dn. 15. 4. b. r. 
pozyskać jako prenumeratorki 
pięć moich kołeżanek. 3, Do koń- 


MMM NOAH 


ca bieżącego roku werhować mie 
sięcznie trzech nowych prenume- 
ratorów. 

Jednocześnie wzywam calą 
młodzież do podejmowania po- 
dobnych zobowiązań. 

Irena Gugała”, 
i = m * 

„My, pracownicy Komendy Miej 
skiej Powsz. Org. „Służba Polsce" 
w Łodzi, zebrani na odprawie ro- 
boczej, w zrozumieniu znaczenia 
dziennika młodzieżowego, jaki 
ma ukazać się 1-Maja, postano- 
wiłiśmy wszyscy zaprenumero- 
wać to pismo. , 

Zdajemy Sobie sprawę, że w 
chwili wielkiej batalii o pokój i 
o szczęśńiwą przyszłość ludu pra- 
cującego, codzienna prasa mło- 
dzieżowa odegra doniosłą rolę. 
Dlatego też wzywamy całą mło- 
dzież do pójścia w nasze ślady”. 


czyk, którzy podczas swej pracy wy 
kazali się pilnościa i systematycznoś 
cią. Kal. Litwinienko, jako przedsta 
wicielka młodzieży ZAMP-owskiej 
wykazała, że słuszne są słowa: „WY 
rośliśmy z ludu polskiego. Uważa- 
my się za organiczną część mas prz 
cujących. W jednym szeregu 2 ro- 
kotnikiem i chłopem kroczymy ku 
Polsce szczęścia i dobrobytu, ku Poł 
sce wolnej od wyzysku człowieka 
przez człowieka” — zamieszczone 
we wstępie do Statutu ZAMP-ow- 
skiego, a wciełane w: życie rzez 
rałodzież ZAMIP-owską. 


Zarówno młodzież ZMP-owska, 
jak i ZAMP-owska, biorąca udział 
w pracach zespołów  Kkolextywnego 
nauczania zdaje sobie’ doskonale 
sprawę z tego, że wkraczamy w 
pierwszy rok Planu 6-letniego, nā- 
leży więc podwoić swe wysiłki, na~ 
leży wykazać, że formy i metody 
pracy zespołowej usprawniają współ 
działanie społeczne i ułatwiają O= 
siąganie dobrych wyników naucza 
nia. Procesy pracy kolestywnej i 
ich rezultaty kształtują -naturalną 
postawe społeczną człowieka. Miło- 
dzież w tych  7'społach, wyrabia 
swój właściwy śŚ..iatopogląd, opar- 
ty na marksiamie — Ieniniźmie. 


T. Wujek 


między innymi projekty urzą- 
dzenia przez dziennik spływu 
'kajakowego, uwzględnienia dzia 
łów z dziedziny radiotechniki, 
elektryczności i mechaniki. 

Rzucano projekty zamieszcza- 
mia powieści, recenzji z filmów 
i sztuk teatralnych. Wyczerpu- 
jąco omawiano dział sportowy. 
Wysuwano też pomysły podawa 
nia ćwiczeń gimnastycznych z 
rysunkami, porad technicznych 
itp. Koleżanki proponowały u- 
tworzenie osobnego kącika 
dziewcząt, z uwzględnieniem 
wskazówek jak gotować, wyko- 
nywać robótki ręczne itp. 
Wszystkie zebrania wykazały, 
ze wachlarz zainteresowań oraz 
życzeń jest rozległy bez 
wątpienia zostaną one w miarę 
możności uwzględnione w na- 
szym dzienniku. 

Jednakże, aby dziennik rze- 
czywiście zdołał spełniać swe 
zadania, nie wystarczy jedynie 
dyskutować nad nim. Trzeba go 
współredagować. trzeba współ- 
pracować z nim. Należy być 


— i 


więc w ciągłym kontakcie z 
dziennikiem, pisząc do redśkcji 
© tym, co się dzieje w naszym 
zakładzie czy szkołe, jak wyko- 
nujemy nasze zadania produk- 
cyjne i jak pracuje nasze koło. 

Dopiero wtedy, gdy cała rało- 
dzież będzie współredagować 
swój dziennik, stanie się on 
istotnie naszym pismem mio- 
dzieżowym. 

Tuż w obęcnej chwili powsta- 
je szeroka sieć korespondentów, 
którzy współpracować będą z 
łódzkim oddziałem redakcji. W 
kołach korespondentów. dzienni- 
ka małodzieżowego nie może więc 
braknąć żadnego aktywisty na- 
szej organizacji. 

Nasze codzienne pismo mło- 
dzieżowe, musi stać się rzeczy- 


wiście naszym pismem, musi 
dotrzeć do jak najszerszych 
rzesz młodzieży. 


Rzucone hasło „Każdy młody 
czyta i pisze do swego dzienni- 
ka“ winno stać się rzeczywisto- 
ścią. 

T. Szcz. 


Zebrania wyborcze ZMP 


Poznajemy braki i niedociągnięcia 


Młodzież ZMP-owska „Bawełnia- 
nej Osemii* przeżywała niedawno 
swój wielki dzień. Ponad 600 ZMP- 
owców powołało nowy Zarząd Zakła- 
dowy ZMP, 

zygotowania do konferencji wy- 
borczej, jak i sama konferencja odby- 
waiy sie w tych zakładach pod ha- 
słem wzmożenia gotowości bojowej 
młodzieży do wielkich zadań w wal 
ce o pokój i w pracy dla Polski. 

Kol. Garnys wygłosił referat spra- 
wozdawczy o poważnych osiągnięciach 
zorganizowanej młodzieży na odciu- 
ku produkcji, o wzrastającym zainte- 
resowaniu organizacji ZMP-owskiej 
życiem i pracą młodzieży niezorgani- 
zowanej. Mówił również o brakach 
i błędach w pracy ustępującego za- 
rządu zakładowego. 

W toku dyskusji nad referatem du- 
żo miejsca poświęcono omówieniu 
spraw produkcyjnych, wykazując, że 
Zarząd Zakładowy ZMP-owskiej or- 
ganizacji nie dość zwracał uwagi na 
szkolenie zawodowe młodzieży, że do- 
tychczas Zarzad Zakładowy zbyt ma- 
ł zdziałał dla upolitycznienia pracy 
kół ZMP-owskich. Kol. Kwapisiewicz, 
mówiąc o szkoleniu ideologicznym, 
stwierdza, że Zarząd Zakładowy trak" 
tował szkolenie w wielu wypadkach, 
jako coś narzuconego i niepotrzebne- 
go. A przecież młodzież „Bawełnianej 


KARWAT OKA TAAA 


Czy zaprenumeroważłeś już dziennik młodzieżowy? 


Ósemki" w swej większości odczuwa 
potrzebę tego szkolenia. 

Wiele też mówiono o słabej i nie- 
właściwej pracy młodzieżowej ekipy 
łączności ze wsią, wykazując niedo- 
statecziie |zainteresowanie organiza” 
cji ZMP-owskiej tym zagadnieniem. 

Kol. Jakubowski, poruszając spra- 
we oddziatywania na młodzież niezor- 
ganizowaną, wytknął niedociągnięcia 
pracy kół ZMP-owskich na odcinku 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce", Podkreślił on brak powiąża- 
nia roboty ZMP-owskiej z SP-owska. 

Zabierający w dyskusji głos mówcy 
wzywali młodzież zorganizowaną w 
PZPB Nr 8 do usprawnienia pracy 
organizacyjnej, wykazywali potrzebę 
zwalczania wszystkich dotychczaso” 
wych błędów. 

, Po wybraniu nowego Zarządu Fa- 
brycznego ZMP podjęto uchwałę, w 
której wyszczególnione stojace przed 
młodzieżą ZMP-owską zadania, idące 
między innymi w kierunku wzmoże 
nia zainteresowania młodzieży nie- 
zorganizowanej życiera i pracą ZMP- 
owskiej organizacji, zwiększenia u- 
działa młodzieży zorganizowanej w 
produkcji, stawiając przed każdym 
ZMP-owcem bojowy obowiązek uczest 
niczenia w brygadach produkcyjnych. 

Obserwując młodzież, wychodzącą 
z konferencji zakładowej, widać było, 
że konferencja fabryczna ZMP-ow- 
skiej organizacji stała się potężnym 
bodźczm do dalszej pracy. 

J. Ch. 


Armii Czerwonej 19, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 


23 — PZPB ! 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce" 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
63 — Komisariat M, O. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 
_ Kino „Polonia” wyświetla 
film pt. „Hrabia Monte Chri- 
ste”, część II. Początek seansów 
a 17,30 i 19,30. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14. 


* e * 


Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Nówy Dom*. Dla młodzie- 
ży dozwolony. Początek sean- 
sów Ww niedzielę i święta godz. 
16, 18 i 20, W dni powszednie, 
18 i 20. - 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
tel. 287. 


Komunikat 


W piatek, 14 b, m. o godz. 20 w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego ZMP przy 
ul. Bagatela 8, odbędzie się odpra- 
wa przewodniczących kół szkolnych 
i fabrycznych oraz prelegentów. 

- * Obecność - kołegów' obowiązkawa. 


-pod rygorem organizacyjnym. ý 
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GŁOS PABIANICE? 


Jak Pabianice przyýygoćtowu jg się 


do akcji kolonii letnich 


Dni stają się coraz dłuższe i 
coraz cieplejsze i dlatego też 
młodzież szkolna coraz częściej 
wspomina o feriach letnich. Już 
teraz toczą się żywe dyskusje 
na temat, dokąd kto pojedzie w 
okresie wakacji na dobrze za- 
służony odpoczynek po całorocz- 
nej nauce. 

W związku z tym nasuwa się 
pytanie: jak zapowiada się w 
tym roku akcja kolonii ieinich? 

Na odbytym w ubiegłyia ty- 
godniu w Zarządzie Miejskim 
posiedzeniu Powiatowej Komi- 
sji Wczasów Letnich dla Dzie- 
ci, przy współudziale kierowni- 
ków poszezególnych szkół i re- 
ferentów socjalnych Zakładów 
Przemysłowych naszego miasta, 
sprawa powyższa została roz- 
strzygnięta w sposób zadawala- 
jący. 

Na pierwszym planie posta- 
wiono kwestię zorganizowania ko 
lonii letnich w ten sposób, by mo 
gły być nimi objęte wszystkie 
dzieci i młodzież w wieku od 7 
do 18 lat. Stwierdzono, że 
wszystkie Instytucje i Zakłady 
Przemysłowe zaplanowały na 
rok bieżący takie sumy w swo- 
ich budżetach Akcji Socjalnej, 
że będą mogły pokryć związane 
z tym wydatki w 100 proc, Zna- 
miennym jest fakt, że na ten 
rok planowano pó 9240 zł, na 
jedno dziecko na okres 28 dni, 
to znaczy o 1740 zł. więcej ani- 
żeli w roku ubiegłym. Odpłat- 
ność rodziców nie została przy 
|tym zwiększona. Widzimy więc 
z' tego przykładu, że Rząd Pol- 
ski Ludowej z kazdym rokiem 
otacza młodziez coraz lepszą, 
coraz wydatniejszą opieką. 

Dzieci i młodzieży w- wieku 
kolonijnym je.t obecnie w Pa- 
bianicach 6 tysięcy. Hufiec 
ZAP zmniejsza poważnie tę 
liczbę, urządzając na terenie 
naszego województwa i poza je- 
go granicami obozy dla tysiaca 
dzieci w wieku od 10 lat. Zarząd 
Miejski ZMP łącznie z Zarzą- 
dem Powiatowym w Łasku po- 


|stenovt zorganizować dwa tur- 


musy dwutykodniowych obozów 


ye 74 

Nie deptać 

W trosce o piękny wygląd na- 
szego miasta, władzie miejskie z 
roku na rok obsiewają trawą i ob 


sadzają kwiatami zieleńce przy 
ulicy Armij Czerwonej. W zęsz 
łym roku zieleńce te były zanied 
bane, na skutek prowadzonych 
robół kanalizacyjnych. W tym ro 
ku natomiast zieleńce mają znów 
upiekszać nasze miasto i prace 


Na co te opłotki 


Jadac tramwajem z Pabianic w 
stronę. Łodzi, widzi się na polach 
po lewej stronie opłotki, ustawia 
ne ną zimę dla zasłonięcia to- 
rów L szosy przed zaspami śnież 
nymi. Na niektórych odcinkach 
opiotki dawno już uprzątnieto, 


Pisaliśmy w rubryce „Miasto i 
jeżo bolączki” o drewnianym o- 
gródzeniu przed sklepem CZPM 
przy ulicy Warszawskiej, które 
tamowało ruch uliczny, chociaż 
w sklepie.od dłuższego czasu To 
boty wstrzymano. Dziś możemy 
donieść naszym czytejnikom, że 
ogrodzenie to już zniknęło i przej 
ście dla przechodniów w tym 
punkcie jest wolne. 


POPRAWIA SIĘ HIGIENA NA 
ODDZIALE 28 


„Nasz korespondent fabryczny, 
tow. Sn. donosi; 

„W sprawie niedawnej kores- 
pondencji, dotyczącej brudu w 
naszych ubikacjach fabrycznych, 
mogę zakomunikować, że niedaw- 
no ubikacje nasze wymałowano, 
kilką raży w tygodniu odkaża się 
je chlorem, a ponadto jeden 
człowiek czuwa nad ich czysto - 
ścią. Nie brak też wody bieżącej 
do mycia rak, a nawet na ostat- 
nim zebraniu naszego koła BHP, 


Likwidujemy bolączki 


> > 
trawników 
przy ich urządzeniu już się 
poczęły. 

Jak się okazuje, zaledwie sko 
pano część zieleńców, przy ulicy 
Armii Czerwonej, a już po kilku 
dniach w wielu miejscach zieleń 
ce są zdeptane, 

Postępowanie takie należy be 
względnie napiętnować, : 


roz 


ną Innych leżą one w nieładzie, 
„Śniegu już chyba w kwietniu nie 
będzie — a tym bardziej zamie 
ti śnieżnych. Pocóż więc sprzęt 
przeciwśniegowy ma niszczeć bez- 
użytecznie? Czas już go sprzątnąć, 


` 


staneła sprawa założenia umywa 
lek do mycia nóg”. 


JUŻ JEST NOWA TABLICA 


Jeden z naszych koresponden - 
tów poruszył niedawno sprawę 
odrapanej i nieczytelnej tablicy 
z nazwą zakładu pracy, zdobią- 
cej do niedawna Oddział 1 PZPB 
w. Pabianicach. 

Możemy dziś zakomunikować 
naszym czytelnikom, że już od kil 
| ku dni na Oddziale 1 PZPB wisi 
piękna, nowa i czytelna tablica, 

Nie zdjęto natomiast dotąd 
starych, blaszanych tablic na nie 
istniejących już od dawna, skoma 
sowanych oddziałach PZPB. A 
przecież to wcale nie tak trudno! 


Czytajcie 
„Głos Pabianic“ 


BADDODOGDOODOCGODDOOCOCCEK) 


szkoleniowo - wypoczynkowych 
w województwie poznańskim 
dla 400 swoich członków z klas 
licealnych. Imprezą tą objęta 
będzie również część młodzieży 
pracującej zawodowo, która w 
tym okresie otrzyma urlopy w 
swoich miejscach pracy. 

PZPB, które rok rocznie or- 
ganizują kolonie letnie we wła- 
snym zakresie, umieszczą w tym 
roku 1700 dzieci częściowo w 
placówce własnej w Kolumnie, 
a pozostałe w Tóznych miejsco- 
wościach klimatycznych Połski. 
Oprócz PZPB, kolonie letnie we 
własnym zakresie urządzają 
Polskie Zakłady Zbożowe i Fa- 
bryka Obrabiarek im. Strzelczy 
ka, w tym wypadku łącznie z 
zakładami tego samego imienia 
w Łodzi. Poza tym podjęła się 
zorganizować kolonie Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców 
„Społem, Co prawda. organizu 
jąc kolonie letnie po raz pierw- 
szy i nie posiądając odpowied- 
mich fundusżów na wzorowe 
wyposażenie materialne swego 
ośrodka, PSS boryka się z du- 
żymi trudnościami. 

Strzelczyk, Zakłady Zbożowe 
i PSS obejmą łącznie akcją ko- 
lonijną około 706 dzieci. Pozo- 
stałymi dziećmi i młodzieżą opie 
kują się poszczególne szkoły. 

Akcja półkolonijna dla dzieci 


od 4 do 7 lat przedstawia się 
również nieźle. Zarząd M iejski 
organizuje jąk w roku ubie- 


giym jedną placówkę w .„Sola- 
rium ''. 

PZPB jużw czerwcu wyśle 
dzieci ze swojego przedszkola 
do Kolumny, oprócz tego inne 
przedszkola starać się będą wy- 
nelnić zadawałająco nakreślone 
im zadania. Należy poza tym 
podkreślić, że „Samopomoc 
Chłopska“ zobowiązała się uru- 
chomić około 20-tu dziecińców 
w różnych wsiach, obejmując 
tym samym dużą ilość dzieci. 

Nie należy jednak sądzić, że 
cała ta, z punktu widzenia spo- 
łecznego bardzo doniosła akcja 


danie lekarskie dzieci w poszcze 
gólnych Szkófich "idzie" biirizo 
opieszale. "W niektórych z nich 


toczy sie bez niedociągnięć. Ba- | 


fakt, że odczuwamy poważny 
brak wychowawców i kierowni- 
ków placówek. Nauczycielstwo 
niechętnie godzi się na pełnienie 
tych obowiązków, stwarzając 
tym samym konieczność werbo- 
wania personelu wychowawcze- 
go z obcego terenu. Poza tym 
okazuje się, Że niema] Wszyscy 
organizatorzy nie złożył dutch 
czas zapotrzebowania na sprzęt 
tj. na łóżka, sienniki, kotły itp, 
a termin składania zapotrzebo- 
wań do Inspektoratu Szkolnego 
minął juz dawno. 

Niewątpliwie organizatorzy 
akcji wezasów letnich dla dzieci 
i młodzieży na terenie naszego 
miasta 


w tej pracy niedociągnięć. 
J-ch 


a nc 


Nad kanałem burzowym 


W tych dniach zakończono pra|dzili, na podstawie naszego zdję- 


wypełnią - nałożone na|ce nad wykończeniem wylotu ka|cia, że robotnicy ci zajęci=są szlą 

nich obowiązki w 100 proc. po-|nału burzowego do rzeki Dobrzyn | mowaniem koryta Dobrzynki wy 
nieważ mają jeszcze. dość czasu |kj, Zdjęcie nasze przedstawia ro| 
na usunięcie wyłaniających Się|botników. zatrudnionych przy o- 


|jaśniamy, że są w błędzie, Koryto 
Dobrzynki pozostaje nadal tak, 
jak było — brudne, płytkie. 1 za 


statnim etapie tych prac. | 
mułone. 


Tym wszystkim, którzy by Są-: 


Zadończenie kursu szkoły partyjnej w Pabianicach 


Naukę zdobytą w szkole przekujemy w czyn 


Tak powiedział tow. Mrówczyń 
ski w imieniu absolwentów Woj. 
Szkoły Partyjnej w Pabianicach, 
podczas uroczystego zakończenia 
V kursu szkoleniowego, który — 
zdaniem personelu szkoły oraz ko 
misji egzaminacyjnej — przyniósł 
nadspodziewane dobre rezultaty. 
¿W swym podsumowaniu wyni- 
ków kursu tow. Kieszczyński wy 


Jlraźnie sformułował zadania. jakie 


stanęły przed personelem szkoły 
w chwili otwarcia kursu: 

— Mieliśmy — mówi tow, Kie 
szczyński — wpoić 


nać ich z zasadniczymi założenia 
mi marksizmu-leninizmu, z aktu- 
alnymi zadaniami, stojącymi 
przed Partią. uwzględniając rów 
nież w dużym stopniu olbrzymie 
doświadczenia ZSRR w budowie 
socjalizmu. 

Kurs spelni? swe zadanie. Ol- 
brzymia większość słuchaczy tyl= 
użyskała w tiągu tych trzech mie 


w słuchaczy | 
ducha wierności dla Partii, zapoz | 


ny towarzyszy: lepiej przygotowa | wentów kursu, aby nie szczędziłi 
nych, współzawodnictwo między- | wysiłków dla dalszego pogłębienia. 
grupowe, wszystko to ułatwiło to |swej wiedzy. Na samokształcenie 
warzyszom pogłębienie bardzo roz 
ległego materiału, Po raz pierwszy 
zastosowano również system na- 
uki poglądowej, polegający na ilu 
strowaniu wykładów zdjęciami, 
rzucanymi na ekran przez epidia 
skop. 

Z ramienia KW PZPR w uroj 
czystości wzięli udział: sekretarz 
KW PZPR, tow, Kubicki oraz 
tow. tow, Graniho i Śniecikowski. 

Tow. Kubicki wezwał absol- 


Czyn 1-Majowy »Pahianiczankiu 


Na ogólnym zebraniu pracowni- | cnić alrtywność kół: PZPR, 'TPPR, 
ków Spółdzielni „Pabianiezanka*,| Ligi Kobiet, Koła Związków Zawo-. 
dla uczczenia Dnia Świeta klasy ro-| dowych, usprawnić prącę komisji 


większym nawaie pracy praktycz 
nej, 3 C : 

Tow. tow, Matusiak, Godak, 
kowska, Ścibiorek, Kuba, Kra- 
jewski, Rogala, Kaźmierowski, 
Kosieja i Majewski, za postępy 
poczynione w nauce; za pracę Spo 
łeczną i wzorową dyscyplinę o- 
trzymali upominki w postaci ksią 
žek, i 


botniczej, cała załoga podjęła nastę- kułturalno-oświatowej „na terenie 
pujące zobowiązania. Spółdzielni, powiększyć kolportaż 
Wezwać Spółdzielnię Pracy „ar-| Prasy. Ę 


niszewianka* do współzawodnictwa 
długofalowego, wykonac do.„dnia20 
kwietnia 1959 r. plan predukcji na 4 


_ Roło'Ligi Kobiet na terenie spół=" 
dzielni zobowiazuje się do dnia 1 


trzeba żnaleźć czas nawet w naj 


Szprut, Szwalski, Piasecki, Raj - 


koka ko w EA r Z Z Z R Z A A W A 


lsięcy, że spośród 70 słuchaczy — 
57 zostało zakwalifikowanych do 
pracy w aparacie partyjnym. 
Złożyły siena to zarówno szczę 
śliwy dobór słuchaczy. jak i pema 
poświęcenia praca wykładowców 
i asystentów oraz wytrwała i pił 
na nauka samych słuchaczy. Ol- 
| brzymi wpływ na podniesienie po 
ziomu wiedzy uczestników kursu 
wywarła również sprężyście zorga 
nizowana praca w grupach samo 


badania w ogóle jeszcze sie nie 
rozpoczęły. Inspektorat Szkolny 
nie otrzymał jeszcze od jednej 
trzeciej zamteresowanych Insty- 
tneji i Zakładów wszystkich da- 
nych, którymi musi bezwzglę- 
dnie dysponować jako koordy- | 
nator całej akcji. Stwierdzono 
również, że poszczególni orga- 
nizatorzy zbyt późno rozpoczęli 
starania o zarezerwowanie pla- 
cówek kolonijnych poza tere; i s 
nem województwa. Dlatego też |kształceniowych, Dyskusje, pro 
olbrzymia większość punktów j wadzone w poszczególnych gru 
kolonijnych znajdować się bę-| pach, doprowadziły do stopniowe 
dzie na terenie naszego powia- |go zacierania się różnic w opano 

wania zakresu wiedzy przez człon 


tu. [WS ` 
Dużym minusem jest z5wnież! ków grupy. Ciągła pomoc że stro 


Masz w doma odpadki — 
odmieś je do Zbiornicy 


Odpadki to cenny surowiec. A | zbiornica „pabianicka obejmuje 
przecież w każdym prawie domu |swym zasięgiem cały obszar po- 
jest ich pełno, niejednokrotnie ni | wiatu łaskiego i powiatu sieradz- 
szczeją wyrzucane na śmietniska, kiego, a nawet częściowo powia- 
gniją w komórkach, zarastają pa | tu więluńskiego. 
jęczynami na strychach. Do zbiornicy na ul. Moniuszki 

Nie każdy z nas zdaje sobie 104 należy więc odnosić  stłuczkę, 
jeszcze sprawę, że właśnie dzieki | szklaną, stare butelki, makulatu- 
odpadkom użytkowym, przemysł | rę, kości, szmaty i tp. 
nasz zaoszczędza sobie wiele $u-| Duže pole do popisu przy zbie= 
rowców i półfabrykatów,  mIE | yaniu odpadków użytkowych ma- 
rzadko bardzo cennych i Sproówa|ją drużyny naszego harcerstwa. 


miesiace, wykonać do dnia 25 paź- 
dziernika 1950 r. plan produkcji na 
rok 19550, podnieść ilość członków 
spółdzielni. 

Postanowiono także podnieść io 
| końca roku fundusz udziałowy Spół- 
| dzielni do wysokości 80 proc. w sto- 
sunku do funduszu płac i padnieść 
jakość produkcji pierwszego gatun- 
ku do 98 proc, zmniejszając braki 
o 0,5 proc, y stosunku do roku 1949, 


Redakcja „Głosu 
urządziła w tych dniach nowa, kolej 
ną Wystawę Fabrycznych Gazetek 
Ściennych, W lokału Plastyków przy 
ul. Piotrkowskiej 102 zgromadzono 
ogółem ponad 50 gazetek, wśród któ 
rych znajdlją się również gazetki 
pabianickie, jak np. gazetka Ligi Ko 
biet z PZZPJG w Pabianicach, któ- 
ra zdobyła pierwszą nagrodę na osta 
tnim pabianickim konkursie gazetek 
ściennych. 

Tym razem tematyka wystawy jest 
tematyłcą codzienną. 
na wystawie zgrupowano gazetki wy 
dane nie okolicznościowo, odźwięt- 
nie, ale gazetki obrazujące eodzien- 
ne, prócowite życie fabryk i sprawy 
ich załóg. 

Wystawa obecna wykazuje dalszy. 
nieustanny wzrost poziomu gazetek 
ściennych wydawanych przez zespo 
ły redakcyjne na zakładach pracy. 
Wiekszość gazetek obok różnorod- 


Znaczy to, że| 


Zobowiązano się ponadto wzmo-! fobotniczej, 


Robotniczego | osób, 


Maja zorganizować kurs dla analia- 
betów. r 
Zobowiązanie .Spółdzielni Pracy 
„Pabianiczanka* poprzedzone zosta 
ło podobnymi zobowiązaniami załóg 
Spółdzielni: „Odbudowa“, "Karnisze 
wianka“, „Krosno? i „Tkanina“. W 
ten sposób pabianiccy spółdzielcy 
przyłączają się do wielkiej akcji w 
obronie pokoju, której wyrazem jest 
Czyn Pierwszomajowy całej klasy 
St. 


Odwiedzamy wystawę gazetek ściennych w Łodzi 


Polecamy goraco zwiedzenie 
tej wystawy zespołom redakcyjnym 


pabianickich gazetek-ściennych, któ- 


re wiele mogą się na: tej wystawie 
nauczyć, Wszystkie zakłady pracy, 
instytucję, organizacje społeczne i 
młodzieżowe, które chcą wziąć udział 
w zapowiedzianej pizez nas wielkiej 
wystawie gazetek w Pabianicach, 
bezwzględnie powinny zapoznać: się 
przed opracowaniem swych gazetek 
ścienńych z wystawą 
Łodzi w lokalu Plastyków. 

Przypominamy, że „Głos Pabianic“ 
organizuje już wkrótce IV wystawę 
gazetek w porozumieniu z licznymi 
organizacjami, działającymi na te- 
renie naszegb miasta, które zapowie- 
dziąły ufundowanie szeregu nagród 
dia najlepszych zespołów redakcyj- 
nych. Otwarcie wystawy nastąpi 
przypuszczalnie w dniu 1 Maja. — 
Czas szykować już gazetki okolicz= 
riościowe. 


urządzoną w 


ZE ZO O R EO ZE O Z 0 Z S 


dzanych za słone ceny z zagrani- 
cy. 


właściwie nie kosztuje, oprócz tro 
chę trudu, natomiast przez zbie- 
ranie odpadków spełniamy nie 
tylko czyn społeczny, ale również 
zdobywamy dodatkowe źródło do 
chodu. 

Weźmy taki prosty przykład: 
często narzekaliśmy na dający 
się dotkliwie we znaki brak lamp 
żarówkowych. A przecież niewie- 
lu z nas zdawało sobie sprawę z 


tego, jak cenne są stare trzonki 
od żarówek, wyrzucane zwykie 
po przepaleniu się żarówki na 


śmietnik, Koszt regeneracji sta- 
rego trzonka jest o wiele niższy, 
od kosztu produkcji nowego, a 
przy tym zakłady produkujące 
owe trzonki nie mogły nadążyć 
za szybko wzrastającym zapotrze 
bowaniem na żatówki przy Sszero 
ko podjętej akcji elektryfikacyj- 
nej kraju. 

Zbieraniem odpadków na tere- 
nie naszego miasta zajmuje się 
Podzbiornica Odpadków Użytko- 
wych przy ul. Moniuszki 104, 


Zbieranie odpadków nic nas| 


(Harcerze, spełniając czyn społecz 
ny, jednocześnie zasilą swe kasy 
pieniędzmi, które przydadzą się 
na zakup biblioteczek, sprzętu 
sportowego, na wycieczki i tp. 


(koz) 


Mamy nowe 


Że sieć przedszkoli w Pabiani- 
cach jest niedostateczna, o tym 
każdy, a zwłaszcza pracujące mat 
ki, dobrze wiedzą. Toteż z rado- 
ścią przyjęliśmy wiadomość, że 


Odpowiedzi Redakcji 


Korespotdenci „Głosu Pabianic“ 
ob. Langhaus i ob. Dąbrowski prosze 
ni są o podanie nam swych dokład= 
nych adresów. 


Ob. Jan Juraszczyk. — W księgar- 
ni „Domu Ksiażki“ przy ul. Armii 
Czerwonej 15 możecie nabyć w cenie 
500 zł. pięknie osrawioną w szare 

| płótno, w okładce ze złoconymi li- 
terami, książkę Włodzimierza Mājā- 
kowskiezżo, w której zebrane są wy= 


Fod’ brane wiersze i poematy tego poety. | tecznych w godz, od 9 do 14 


nej, ciekawej i związanej z zakła- 
dem pracy tematyki, cechuje piękna 
i bogata szata graficzna. 

Wystawa gazetek ściennych czyn= 
na jest od dnia 8 kwietnia i dotych- 
czas zwiedziło ją już kilka tysięcy 


przedszkole 


już w najbliższych dniach awa | s 
te będzie nowe przedszkole w po | odprawa przodownicę społecznych 
łudniowej dzielnicy naszego mia- | Ligi Kobiet. 


sta, zamieszkałej wyłącznie przez = 
ludzi pracy. Dzięki Zarządówi Poszerzenie chodnika j 
Miejskiemu, zdewastowany budy ma dł Maszałka Zóbcwa 

W toku są roboty nad poszerze 


nek przy ul. Wiejskiej Nr 38 zo- 
stał gruntownie wyremontowany 
; niem chodnika dla pieszych przy 
uł, Marszałka Żukowa. Na ulicy 


i przystosowany do potrzeb przed 

szkola, które prowadzić bedzie To 
tej przewidziane są również pię 
kne zieleńce, będące przedłuże- 


warzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Zapisy dzieci do tego przedsżko niem pasa zieleni, biegnącego 

la rozpoczynają się dzisiaj Í trwać | wzdłuż ul. Armii Czerwonej. 
będą do soboty, dnia 22 kwietnia.| Również wznowione zostały 
już prace przy budowie ulicy 


Zapisy rzyjmuje kancelaria $ > 
| REY eiiie = przez park PZPB. Ulica ta: otrzy 


Z Ligi Kobiet 

Dziś, dnia 14 kwietnia o godzi- 
nie 18, odbędzie się w sali Miej- 
skiego Zarządu Ligi Kobiet, ze- 
branie Sekcji Kulturalno-Oświa- 
towej. Obecność koleżanek obo= 
wiązkowa, 

Jutro, dnia 15 kwiethia o. godz. 


przedszkola (ul. Wiejska 38) Co*| małą już nazwę <— „ul, 8 Marca“, 
z wyjątkiem dni świą-| Prace na tym odcinku posuwają 
sie szybko naprzód. , iatąć: 


dziennie, 


a di r Z Z Z RARE A NOCE A 


18, odbędzie się w sali KM PZPR „- 


= 


Ka 


a — za ca woki] 


'? 


* totográfie w trzech pozach. W kilka | 


kach  przedświątęcznej 


o W dniu wczorajszym przed magi- 
skratena w Sesqowcu zebrali się por 
townie bezrobotni, uzbrojeni w drg- 
gi i siekiery, domagając się wypła- 
penia zapomogi. 


melicja była bezradna. Urząd woje- 
wódzki zmuszony został do wymłace” 
nia bezrobotiym zasiłków „z włas- 
mych funduszów*. Po otrzymaniu za- 
siłków bezrobotni rozeszli się do do-| 
mow, (Głos Poranny). | 
HUMOR SPRZED 20 LATY 

% więzienia uciekł więzień, 
wszystkieh. posterunków rozesłano 


dm potem nadchodzi telegram: Arsze | 
towano dwóch ze zbiegłych zioczyr- 
ców. łesteśny na tropie trzeciego. 
SKUTKI PRZEDŚWIATECZNEJ 
STRZELANINY 
Gazety donoszą o fatalnych skut- 
strzelaniny. 
Na Chojnech został poraniony rałam- 


(| 
{ 


D | Odtąd policja postanowiła 
°| baczniejszą uwagę na „komtnnistycz- 


szkół powszechnych ujawniono, że w 
obecnej chwili na terenie Rzplitej 400 
tysięcy dzieci znajduje się poza szko 
łą. Liczba ta co roku wzrasta w za- 


| 


e: ć E | straszaje temni ństw ie 
Wobec agresywnej postawy themu| 1 zeJ2cym tempie a państwo nie 


buduje nowych gmachów szkolnych. 
„KOMUNISTYCZNE KAPELUSZE" 
„Głos Poranny" donosi, że w War- 
szawie aresztowano prezesa Zw, Za- 
wodowego Kapeluszników, który miał 
kapelusz o dwu denkach. gdzie ukry- 
wał ważne materisły komunistyczne. 
zwracać 


ne kapelusze“. à 
PIATEK TEŻ DEMONSTRUJE 
„Nawet w takim marnym Piątka 
— pisze „Kurier Łódzki" — „bezro- 


| botni urządzili demonstrację. Policja 
| rozwiązała wiec — zwołany nielegal- 


nie na rynku oraz usunęła siłą de- 
monstrantów, Wiele „żywiołów koran 
nistycznych* zostało zatrzymanych 
do dyspozycji prokuratora. 


PAŃSTWOWY TEATR | 
im. STEFANA JARACZA 
Dziś .o godz. 19.15 komedia M, Ba-| 


PIĄTEK 14 KWIETNIA 1950 R. 


W niedziele startują 


lekkoatleci łódzcy 


W muadchodzącą niedzielę, tj. 16 
bm. odbędzie się trójmecz lekkoatle- 
tyczny pomiędzy Związkowcem-= 
Zryw, Unią-Chemią L ŁKS-Włóknia- 
rem. Zawody odbędą się o godz. 10 
na boisku gospodarza zawodów — 
ŁKS-Włóknierza przy AL Unii. Dra- 


Hallo, tu Polana! 


żyny przygotowują się pilnie, by nie 
zawieść. licznych zwolenników lek- 
kiej atletyki. Program obejniie kon- 
kurencje wchodzące w skład 10-cio 
boju oraz trójskok, 1.000 m i 3.000 m. 
Rozegranych zostanie również kilka 
konkurencji kobiecych. Na boisku 
ujrzymy;  Słomczewską, Peskównę, 
| mistrzynię Polski na 500 m — Sa- 
| durównę, Piotrowską i inne zawod= 
niezki. Wśród mężczyzn startować bę 
dą: Antonowicz, który osłatniej nie- 
dzieli pobiegł 100 m w 11 sek., Pry- 
wer, Grzelski, Wdowczyk, Kowalski, 
Tułecki, Pawłowski i inni wybijający 
się łekkoatłeci Łodzi. 

Organizatorzy zapewniają spręży- 
stą organizację imprezy. Celem po- 
pularyzacji lekkiej atletyki ustalona 
cenę biletów — 50 zł i 30 zł dla mło- 
dzieży. Przedsprzedaż biletów adby- 
wać się będzie w sklepie wierznych 


Włókniarz z Pabianic będzie miał 
pierwszą łokatę, wówczas musi on 
rozegrać zawody z mistrzem rundy 
jesiennej to jest Spójnią. 
Po uwzgłędnieniu wszystkich wy 
ników podajemy obie tabele: 
TABELA OGÓLNA 
(PIERWSZA I DRUGA RUNDA) 


1. Spójnia 2 1905 DEIA 
2. Kolejarz Łódź 12 19:5 36:19 
3. Włókniarz Zgierz 12 17:7 26:21 
4, Concordia Piotr. 12 11:13 21:16 
5. Związkowiec Ł. 12 10:14 18:23 
6. Emjeden Żychł. 12 10:14 17:30 
7. Kolejarz Kol. 12 9:15 17:20 
8. EKS WŁ I B 11 9:13 18:25 
9. Zwiążkowiec T. 12 9:15 13:24 
10. Boruta Zgierz Il 5:17 22:29 
TABELA DRUGIEJ RUNDY 
1. Kolejarz Łódź 3 60 8:2 
2. Spójnia Łódź 38 5:1 84 
3. Związkowiec T. 3 82. 6:2 
'4 Włókmarz Zgierz 3 4:2 8:4 
5. ŁKS WŁ I B 3 2? Sé 
6. Kolejarz Kok 8 3:8 (4:4 
7. Włókniarz Pab. T 2:0- -8:0 
8.Emjeden Żych. 3 %4 2:8 
9. Boruta Zgierz 38 15 58 
10. Concordia Piotr. 4 1:7 2338 
11. Związkowiec Ł 3 1:5 2:9 


eF = = Z NJ 7 jem mW maj = JAF wy. | W W w "Wru Eiana raki” Sn e T e Arye 1 "> F=MF go" Wi Mz" me cz = - 
: ; J i 1 
(A i 7 a 
| båe 
i s€r HE 
` p e » i 
ZE SPORY U | Czechosłowacy 
4 | -s z a FI" s | w Polanie 
d ; i czwartek, 13 om. przybyło do 
l y a Polany ośmiu kolarzy Czecha: 
k j e sływackich, którzy trenować bedą 
i 7 a r ; 3 sę [203 ie treningowym przed -wyści- 
becny beniaminek piłkarskiej |cza Związkowca w Tomaszowie, |końcowtj tabeli zajmie lepsze niż o da ROI | dwa) „Rudego 
| klasy 4. okręgu łódzkiego Włó- | który już w niedziełę podejmuje | becnie miejsce, Uzyskanie wyniku pravar. Na oBóż zostali wyznaczeni . 
i kniarz z F ‘bianic, stał się  postra-|:Wiókniarza u siebie o godz. 17. Fa- | remisowego byłoby dla gości dò- następujący zawodnicy: Vesely, Pe- 
l ; ` A chem dia 7..zty zespołów w tej kon | worytem jest zespół pabianicki. _ |brym horoskopem na przyszłość. tic, ŚkOrzepa, - Różicka, Krieźcurek 
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Szalejące bezrobocie wywołuje w | Marysińskiej zabrało pogotowia 7-let- |piotrkowianie nie rozporządzańi peł |rutą ze Zgierza. Jest to mecz zale- prowadzenia jednocześnie dwu ta- | bowa: reprezentacja Czechosłowacji. 
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4 l rejszym w Wiedniu 22 ozoby rozstały | strzelonego śmiertelnie przez „Świą- |dnak jest, że takiego wyniku ani|punkty, Boruta nie znajduje się:o= |g a) ZE OP D En ~ Sonae 
się 2 Życieni wskutek biedy. tecznych strzelców". nikt się nie spodziewał ani nie no-|becnie w dobrej sytuacji. Sądzimy ocz WIOLA a S Pacc Pori GARE tele © 
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Do Warszawy przybędą: kierow 
drużyny — Jan Gawrych — wybitny 
działacz młodzieżowy, Jan Kłabiński 
— trener i opiekun drużyny oraz xæ 
wodnicy: Feliks Kłabiński, — lat 28, 
z zawodu mechanik, Wład$sław Kła- 
biński — łat 21, cieśla, Bronis misław 
Kłabiński — lat 25, mechanik, Cze- 
sław Wróbel — łat 28, mechanik, Le- 
on Drobniewski — lat 26, szofer. 
Aleksander Sowa — lat 22, mechanik, 

Š del ENI 

W sali CRZZ odbyła się: druga £ 
kolei konferencja Komitetu Or 
ganizacyjnego III międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Lu- 
du” i „Rudego Prava". W konferefi- 
cji, na której omówiono sprawy, zwią 
zane z wyścigiem, wzięli udział przed 
stawiciele zainteresowanych mini- 
sterstw, urzędów i organizacji. 


Walne zebranie 
Okręgowego Związku Łuczników 


W dnin 16 kwietnia br. o godz, 10 
w sali Powiatorsj Rady Związków Zs 
wodowych w Zgierzu, ul, 17 Stycznia 
Nr 17, odbędzie sig Walne Zebranie 
Okręgowego Związku. Łuczników. 

Obecność wszystkich członków obt- 
| wiązkowa, < 


Se CE p PZ O ZO 


12.04 Dziennik południowy. 18.30 | 


łuckiego pt. „Dom otwarty”. | Koncert pot. 14.20 (Ł) Muzyka popu” 
ý PAŃSTWOWY y | larna z płyt. 14.55 Sprawy morskie. 
TEATR POWSZECHNY | 1510 r ea E E S N TE 

(ui. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) | "779 Audycja dia szkół popotudni 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” | Wych. 15:30 „Dzień solidarności z mło 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem | dzieżą Grecji i Hiszpanii“. 15.50 Mu- 
pm w roli profesora Sonnen | zyka. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
rucha, ` ; A 4 
Kasa czynna od godziny 10 do 13 | ariel (2) peżzieny AA OZ pran 
(Ł) Audycja pt. „Szkoła im, Juliana 


i od godz. 16. 
Mk Ra wychowuje kadry 


o a REZ 


i 
|| 


"PAŃSTWOWY TEATR NOWY | 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34 


Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 
it 


wa', 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
z »sLUTNTA* <a ciu 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścia”, 
TEATR „OSA” 
Dzis o godz. 19.30 „Oberżystka” ©. 
Goldoniego. J 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
Dziś o godz. 17.15 widowisko pt. 
„Złota rybka”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* j 
(ul. Nawrot 27, tel, 135-74) 
Dziś o godz. 9.30 widowisko załn- 
knigte dla. szkół pt. „Historia całą 
e niebieskich migdałach*. 


|| 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Mali detektywi“ godz, Ł6, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Ohristo” I seria godzina 17, 

19, 21 

BAJKA., (Franciszkańska 51) „Na 
morskim szlaku“ godz. 18, 20 

GDYNIA Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranieź- 

nych Nr 16“ godz. 15, 16, 17, 18, 
18, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 26, 18,20 

MUZA (Pabianicka 173) „Córka ma- 
rynarza” godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu godz. 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto wastelnień' godz, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskieg" 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 
16.30. 18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska ?4) — „Pustelnia 
Parmeńska' TI seria godz. 18, 20 


5. Dikowski 


Koniec „Sago-Maru* 


— No, to w takim razie, — powiedział Kołoskow uroczyście 
— daję wam takie zadani> — wyciągnijcie 
wszystkie czterdzieści pięć sił, pomn 


ieszcze siedem obrotów. Pówinniś 


się: przypływ. ; al 
Mówiąc to, wyłączył górne świa 


Fabryka była pogrążona wa $ 


partyjne". 16.50 (Ł) Z dziedziny ra- 
diotechniki — pog, w oprac. inż. B: 
Klimaszewstiiego. 17.00 Koncert dla 
przodowników przey 2 Czechosłowa* 
63 17,46 „Tristan i Izolda”. 18.16 
„Wieś tańczyiśpiewa*. 18.40 Wszech 
mica Radiowa. 19.00 Koncert symfo- 
niczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.55 Koncert muzyki tanecznej. 22,00 
„Szpilki“, 22.18 (Ł) Z cyklu: Dzieje 
naszego miasta — pog. oświstowa P, 
Korca pt. „Początek ruchu socjali- 
stycznego w Łodzi”. 22,80 (Ł) Kon- 


cert życzeń. 28.00 Ostatmie wiadomo” | między sportowcami jednego 
ści. 23.15 Utwory Fr. Haendla z płyt. lłowych klubów Republiki Białoru- 


24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana* godz. 16 d i 
„Śwartarą na i godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 1238) „Dzieci 
kapitana Granta“ godz. 18, 20 * 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty' godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesż- 
nicy bez winy“ godz. 16.30, 18.30, 
20.30 


la rałedzieży: — | 


| 


| 


Przed wyścigiem Warszawa — Pra 


ga, organizowanym przez redakcję 
„Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava", 
kolarze nasi zgrupowani zostali na 
obozie w Polanie-Zdroju. 


| 


dza tetno i ciśnienie krwi u zawadni- 
ka na trasie. 


Przyjaźń sportowców 
radzieckich i polskich 
pozłębia się 


| 


Bratnia przyjaźń zawiązała się 
z czo= 


skiej — Spartaka z Mińska a człon= 
kami Klubu Sportawego Związko- 


ziee z Białegostoku. 


Spartak otrzymał let, w którym 
Sportowcy polscy przesyłają pozdro= 
wienia swymi kolegom radzieckim, 
wyrażając życzenie utrzymania ci- 
słej łączności. List polski był żywo | 
omawiamy twe wszystkich sekcjach | 
klubu sportowego Spartak. po czym 
sportowcy mińscy wysłali do Zwiąż | 
kowca list, w którym szczegółowo 
jomawiają metcdy pracy nad umaso 


| 


TATRY í Sienkiewicza 40) „Serenada | wieniem kultury fizycznej. udziela- 
w Dolinie Słońca" godz. 16, 18, 20 | zac wielu cennych wskazówek i dzie 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń 1 
mrówka”, „Mistrz narciarski", 
«Noc noworoczna", „Kim zostanę ?* 
„Dzieje jednej obrączki" (kresków 
ki zółorowa) godzisa 16:30, 18.30. 
20.30 — film dozwolony od jat T 


| WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 


w operza* godz. 16,80, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Brabia  Monte-Christo" [I seria 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piedź zie- 
mi“ godz. 18, 20 


11) 


z 
z 


waszego diesela 
cie je przez dwa i dodajcie 


my być Tzece zanira zacznie 


na 


i zaśmiał się z zadowoleniem. | 
śnie, kiedy robiac małe obroty, 


tła 


llac. się doświadczeniami 
cyjnyrni, 


organiza- 


Żywy oddźwięk, jaki wywołał 
list sportowców polskich wśród 


wszystkich członków  Stowatzysze- 
nia Sportowego Spartak w Mińsku, 
jest jeszcze jednym dowodem ser- 
gdecznej przyjażni sportowtów ra- 
dzieckich dls sportu Polski Lado- 
wej. 


Pracowali tutaj tylko mężczyźni: rybacy 4 Karafute i Chokkaj* 
Mieli w ciągu doby sześć godzin odpoczynku i cenili sobie 


do, 
bardzo każdą chwile krót 


1 


kiego 


w barakach na trzech kondygnacjach nar leżało półtora tysiąca 


robotników. W mroku słychać b 


Przypływ był zupełny. 


w ciemnej wodzie 
piany. Wpłynęliśmy w nią i z tr 
prąd. ruszylismy ku ujściu rzeki. 
Aby zagłuszyć szum moforu za 
MGASZYNOWE. 
Na pokladzie zalepła cisza. 


Na zdjecia — dr Zalewski spraw”; 


| kfasy A | B. 


Rzeka podsycana przypływem płyneła 
równo z poziomem niskich brzegów. 


Daleko w morze ciągneła sie szeroka prega 


piór, nl Piotrkowska 123. 


Piłkarze ręczni 
wychodzą na boiska 


Zawody piłki ręcznej na salach w 
okręgach zostały zakończone. 'Obec- 
nie zespoły przystępują do zmagań 
o punkty ma boiskach. I tak, w okre- 
gu maszym rozgrywki w szczypior- 
niaku siedmioosobowym rozpoczyna- 
ja się w dniu. 22 bm ra boisku Włók 
niarza przy ul. Tymienieckiego. Druga 
kółejka mistrzostw tej konkurencji 
odbędzie się w tej samej kolejności 
na boisku Unii przy ul. Piotrkow- 
skiej t80 s 

Spotkania w szczypiorniaku jede- 
nastaosobowym rozpoczynają się rów 
nież w dniu 22 -bm., lecz na boisku 


' Bawełny przy ul Ogrodowej: 


Poza tym w dniu 6 maja rozpoczy= 
nają się spotkania kobiece na boisku 
Unii o mistrzostwo w siatce drużyn 
Męskie zespoły w tej 


konkurencji rozpoczynają mecze o 


mistrzostwo klasy A i B dnia 7 maja. 


WIĘKSZE WYGRANE 


| 


BY LOTERIA 
Żegi Dzień ciagmieni 2-3; Klasy 


Giówna wygrana dnia 1.000.000 z: 
padia na Mr 72578 w Lublinie, 


Wygrane po 500,000 zł na 
NrNr: 8406 73916, PR 


i Wygrane po 208.008 e y na 
NrNr: 2525 24600 40589 68849 76006. 
_„ Wygrane po 100.000 zł padly na 
NrNr: 1024 33567 35300 51270 64392 
74681 845R6, 


Wygrane po 40.000 sł 
NrNr: 1488 
29408 57649 
39875. 


y Dna 
5557 12650 21568 23469 
60092 64418 88561 95918 


snu. Trudno było uwierzyć. że 
vło jedynie stukanie wentylatora 
Wierzby kąpały swe liście 


udnością przezwyciężając potężny 


mknięte zostały jluminatory i huki 


= 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszany. deiemąty rysunek konkürsowy. Nalezy go 
wyciąć, wypełnić starannie | zachować Dwanaście' kolejnych. ry 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o: 
desiać do dnia 28 kwietnia b.r. do Redakcji „Głosu Rohoiniczega”. 
Łódź, Piotrkowska 86, ili piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


A więc uwaga! Powtarzamy! 
kraju! 


dakcji „Głosu”! 


aparat radiowy 
3 wieczne pióra 


nadeślą trafne rozwiązania. 
Za oryginalne rozwiązania 
nagrody. 


przedstawiony na 


Wypisać czytelnie ma załączonym kuponłe! - -- 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie 


Kupon Nr 10 


Mr. Dollar przebywa w... 


Należy odgadnąć nazwe danego 
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Dla domyślnych Czytelników Redakcją „Głosu“ przeznacza: 


marki „Tesla“. 


szęreg cennych książek 


oraz moc nagród — niespodzianek 
Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 


graficzne i tekstowe — swecjalne 


W jakim kraju przebywa 


poniższym rysunku 
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podesziiśmy do przylądka Burunnego.. W ohitych papą. wąskich 
jak groby, barakach robotników japońskich, było ciemno. W po- 
(dwórzach wisiały,na dragach wilgotne maty, czerniały przykryte 
prezentem stosy czerwonej ryby. Ktoś chodził po warsztatach, 
sprawdzając z latarką jamy z solong rybą. 

W naszych osiedlach rybackich życie nie ustaje nawet późną 
nocą. Zawsze można gdzieś dojrzeć światło, usłyszeć Śpiew, spot- 
kać zuchwałego kuribana* w otoczeniu robotnic, pracujących przy 
soleniu ryb. „Fabryka japońska wydawała się tak bezludna, jakby 
to była późna jesień, kiedy to ostatni kungas z rybakami odpływa 
od przylądka Burtnnego 


á Kuriban — łódkam, 
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Zblizaliśyny się do ławie czyli tak 
zwanych .bar”, utworzonych w ujściu rzeki: przez silny prąd. 
Kołoskow kazał m! stanąć przy kole sterowym sam zaś przeszedł 
aa dziób. skąd kierował ruchami kutra. 

Ten, kto chociażby jeden raz w życiu przedostawał się przez 
Gary, wie, jakie to jest niebezpieczne qawet dła doświadczonych 


marynarzy. Rzeka. rozcinajac wody przypływu, tworzy tutaj kil- 
sa długich, bardzo krętych wałów. We wgłębieniach między nin 


prawie widać dno. Same zaś wały sięgają wysokości kilku me 
trów. Wystarczy tylko zagapić się lub. niedokładnie obliczyć rtich 
kutra, jak rzeka wykręci statek burtą ku potokowi I zrzuci na 
głowę gapia kilka ton zimnej wody zmrieszanej z piaskiem i ka" 
mimiami B-1-15138 
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